
j * r .  1 9 9 . Vto Lwowie Środa dnia 31. Sierpnia 1881. B o k  J b k V

WYCHODZI CODZIENNIE.
/• „piata wynoai wa L w o w i a rjozme 18 ilr. — pól- 

roczn.. 9 złr. — kwartalnie 4 zlr. 60 on.. — mię- 
■recama i zlr. 50 oni.

prktoflky c _;ow( w F a ń a t w i a  A n a t r j a o k l e m  
tuozma 24 zlr. — pólrooznie 12 zlr — kwartalnie 6 zlr. 
Bujkigoznie I  zlr.

9rra»jrl*g pouztuwg z a  g r a n i c a :  do Cwłydh _i jmiao 
rouiime 60 starek — > * «  .iln  o i." marek i igr. 
dO Franoji, Anglji, Belgji, Wlooh i Szwajoarji roo>> 
ŁJ BO trańków — kwartalnie 20 franków.

Numer ktsztuje 10 centów,
R ęko p isó w  radartcjd n ie  tw ru c a .

trzeipłatę l ogłoszenia M m ą l ą  w e I-w m h * .
Biitro adminiatraoji „Dziennika Polakiego11 prry ulicy Sy. 

kztuakiej. 1. 2 w domu p. B mat lina; we Wiednin, 
Hamburga ’ 'rankfurc. n. U . , w Berlinie. Lipjks 
,,s Szwajoarji i Wruolawm pp. Haaaenitem a 
Yogler; w Wiedatn ¥.  Dób, B. Mouc, Rotter i Sp>t, 
w BT*Ł*wid Rajohman et Kremli er Biuro auonaów 
w karyin puikownik Łoi Emu na Fanbour* Pol- 
aońiere 08. Ogloazaziir przyjmoje Ag one ja p. Aa iua 
Liiborowauego — Hue Cloi tent 4, Park

O g l o i z e n i a  przyjmuje ji, za opłatę 6 aaatów >Ą 
utiijaoaobjgtoMi jednego wiar*-a drobnej d-użieoi 
(petit).
z pieniędzmi maję byó cr^aaytana franco do A<ł»?- 
nutępoji jDiioflEika PoUkiei o* — Liity reUiura- 
oyjne airtpieozgtowane nie ,  odlaę*j| epiaWU.

Kekiaa*y w rubryce „Nadesiuue" 20 c i  od w ierim

Listy

a a

L w ów  30. sierpnia.
Kra, owa konferencja nan czy cielsk a , rozpa­

trując powody niepowodzenia męzkich szkół w y­
działowych w Galicji i podając środki ku usu­
nięciu tego zadziwiającego ob jaw u, dotknęła 
między innemi także sprawy krakowskiego in­
stytutu technicznego, który, jak  wiadomo, z prze­
znaczenia swojego winien być wyższą szkołą 
przemysłową, i ma naw et"niektóre jej eechy, ale 
zarazem organizację tak  niezupełną i niedostate­
czną, że sama ona staje na zawadzie rozwojowi 
instytutu, sprawiając, że stosunkowo nader mała 
liczba uczniów do niego uczęszcza.

insty tu t krakowski ma. trzy oddziały : c h e  
m i c z n y ,  m e c h a n i c z n y  i b u d o w n i c z y .

Tylko pierwszy z nich, azieki osobistym po 
większe; części staraniom profesora swojego, po­
siadając laboratorjum, odpowiada zadanin, i dla­
tego też liczba uczniów jego górnje nad innemi 
oddziałami w dwójnasób.

Pracownia oddziału mechanicznego jest eał 
kiem niedostateczną, a przecież nikt z f acho­
wych ludzi nie zdoła zaprzeczyć, że do prawdzi­
wie pożytecznego wykształcenia młodzieży w 
szkole przemysłowej, dobrze urządzona pracownia 
należy do rzeczy całkiem niezbędnych.

Oddział budowniczy należy do bardzo upo­
śledzonych. i potrzebuje koniecznie przynajmniej 
jeszcze jednej katedry, żeby młodzież, poświę­
cająca się temu zawodowi, nie doznawała za­
wodów.

Oprócz tych kardynalnych braków, dojmu­
jących Dytowi instytutu technicznego w Krako­
wie, widzimy jeBzcze jeden główny, u* który 
zwracano uwagę jeszcze przed reorganizacją za­
kładu.

Jestto rzeczą istotnie trudną do usprawie­
dliwienia, że w kraju, który ma już szeroko roz­
gałęziony przemysł górniczy i to o bardzo ró­
żnorodnych działach, nie posiadamy ani jednej 
s z k o ł y  g ó r n i c z e j .  Przed wielu laty  już 
naBtawano na założenie jej, a gdy instytut k ra ­
kowski nanywał nową organizację, głośna o tern 
była mowa w komisjach i w kołach prawodaw­
czych, lecz jak  zwykle, skończyło się tylko na 
gadaniu.

Gwoż zaprowadzenie odaziam górniczego 
siai< tiię __ ,1-jcą ptrtHftbą.

Jeżeli instytut krakowski mu rzeczywiście 
stać się tern, czem być powinien — szkołą prze­
mysłową w wyższem znaczeniu, w którejby mło­
dzież wychodząca ze szkół realnych lub wydzia­
łowych, mogła osiągać wykształcenie fachowe, 
usposobiająee ją do zawodów praktycznych i 
chlebowych to potrzebuje koniecznie u z u p e ł ­
n i e n i a ,  potrzebuje go tern bardziej, ile że w a­
dliwość iego ustroju dotychczasowego jest główną 
winą małej frekwencji i niestosunb owośei, w ja ­
kiej koszta łożone stoją do rezultatów.

Z żalem widzimy, że ani Wydział krajowy 
uie przygotował żadnego wniosku w tej sprawie 
do Sejmu, am też długo trwająca sukieta  prze­
mysłowa nie uznała za stosowne wytknąć istn ie­
jące wady. Może więc który z posłów uczyni to 
przedmiotem, osobnego wniosku, a który z klu­
bów sejmowych przym ie na s ;ebie obowiązek 
poparcia i przeprowadzenia koniecznej zmiany.

Prof. Hacke we Lwowie.
Wczoraj w poniedziałek o godzinie dziesią­

tej z rana zebrał się w kancelarji Towarzystwa

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolny p n a k ła d  z suomioohogs 

pnei

H i W U eijrA ikąl

(Cięg dalizy.)

Blondyna nie odrywała oezu od roboty i 
zdawała się prawie nie uważać na paplaninę 
starszej tow arzyszk, gdy ta  wreszcie zagadała w 
te słow a:

— Wiesz co Henryko, warto byłoby przecie 
przypatrzeć się takiem u balowi! Możnaby ubrać 
się w piękne domina, z wypożyczalni kostiu­
mów, i wśliznąć się t«m niepostrzeżenie przez 
garderobę księżnej pani...

—  S zalona! szalona !’■— krzyknęła Henryka, 
z wielkiego przestrachu aż igłę z rąk  wypu- 
sicza jąc— ty bya gotowa popełnić coś podobnego!

— No, i cóżby w tern było tak  ziego?T yle 
bym m iała nagm ny za moje nudy, i ślęczenie 
po dniach całych 'nad  igłą.

— Niewdzięczna! Jeszcze się skarży! Do­
brze ci się dzieje! Okryłaś się, masz co jeść, a 
nawet panie śpiewać ci nieraz pozwalają, i je ­
szcze ci płacą za to osobno.

— E h , co tam ! Ziwsze to niewola! Śpie­
wa; aa  rozkaz, jak te n 'k a n a re k  uczony na po- 
■ytywce. A jak  się znudzą, to na niego chustkę 
czarną rzucą, żeby był er? ho. Djabła warte, to 
całe życie, i tylko z miłości dia ciebie go spró 
bo walam, ale wymknę ja  ci - i ; ,  wymknę ladt 
r Uwiła! P taki węu*owne albo giną, albo ucie­
k ają  z klatki, choćby szczerozłotej... Ty bo wcale 
00 innego! Siedzisz po całych dniach przy robo­
cie, me wyjdziesz, mc sagaaasz. nie zaśmiejesz 
«ię nawet. Nie wiem doprawdy, dla czegom cię 
tak  pokochała!

—  Mozę właśnie dla tego, że nasze natury 
*ah ą  odm ienni —  uśmiechnęła się blondynka 
nieznacznie.— Otl poczciwy Dżon, znowu cichy * 
pohuny, przepada aa tobą hałaśliwą i energi-

*  t j  go maltretujesz najokropniej, zamiast

gosp. dla powitani* profesora Heckego komitet 
tegoż Towarzystwa z Radą lwowskiego oddziału, 
dyrekcją sz’ oly lasowej i komitetem Towarzy­
stwa sfcdowuiczo-ogrodnicsego. Z członków ko­
m itetu Tow. gosp. byli obecni pp. Otton Hansner, 
Zygmunt Bojarski, dyrektor szkoły lasowej p. 
Henryk Strzelecki, profesorowie Pankowski i 
Tyniecki. Nieobecnego we Lwowie przewodni­
czącego Oddziału lwowskiego p. Lekczyńskiego 
zastępował wiceprezes oddziału hr. Wiesiołowski. 
Z kom itetu Towarzystw* ogrodniczo-sadownicae- 
go przybył wiceprezes Pierożyńaki, pp. Woliń­
ski, Klimowicz, Piątkowski, ogrodnicy itd. Oko­
ło godziny wpół do jedenastej przybył prof. 
Ilecke w towarzystwie p. wice prezesa Piotra 
Gross* i sekretarza Grelińsktego, poczem p. 
Gross zagaiwszy posiedzenie przeprosił zgrom a­
dzonych, że praemówi do p. delegata ministerjal 
nego w języku niemieckim, aby mógł być przez 
tegoż zrozumianym, i powitał go następującą 
przemową, którą w dosłownym podajemy prze­
kładzie :

Jako zastępca prezesa obecnego tu kom ite­
tu Towarzystwa gosp. mam zaszczyt powitać cię, 
szanowny panie, jak  najp.zyjażuiej imieniem rol­
ników wschodniej części Galicji. Istnieje u nas 
z dawien dawna tradycyjne przysłowie: „Gość
w dom — Bóg w dom,“ a że my Polacy, jak 
wiadomo, święcie przechowujemy podania nasze, 
możesz zatem być pewien, szan. parno, że powi­
tanie nasze jest szczere i bez żadnej ubocznej 
myśli, a głębi uczucia pochodzące. W;tamy w 
tobie najprzód męża nauki w zakresie gospodar­
stwa, na polu teoretycznem i praktycznem wielce 
zasłużonego, a zarazem  witamy, mówię to w y­
raźnie i z naciskiem, ffijtamy bardziej może 
jeszcze w twej osobie delegatc władzy, której 
poruczony jest ster przyszłych losów naszych. 
Tak jest — nie zaprzeczam tego, tern bardziej, 
że jak  to i twojej szan. panie nie mogło ujść 
uwadze, przybycie twoje obudziło w całym k ra ­
ju  nadzieję lepszej przyszłości, a wielu upatruje 
w tern pierwszy tr i  k rządu ku porzuceniu p ra­
ktykowanego wzglęuem nut dotąd systemu bez­
radności i chaotycznego postępowania, zwrot ku 
usunięciu przeszkód, tamujących rozwój ekono­
micznych naszych stosanków. A zaprawdę na- 
cbtieje te nio są czczemi utopiami — m ają one 
swe sprawiedliwe uzasadnienie.

Wszak mamy oto ministerstwo, opierające 
się na większości parlam entarnej, do której 
przeważna liczba delegatów naezego kraju, prze­
jęta gotowością cfiir, należy. — Mamy rząd, 
który odrodzenie w duchu postępowy m stosun­
ków ekonomicznych i podniesienie dobrobytu 
ludu, postawił jako program swej przyszłości. 
Takiemu rządowi możemy i chcemy zaufać, 
takiem u rządowi możemy otwarcie wypowie­
dzieć nasze życzenia, tern hardziej, że wymaga 
nia nasze nie są wcale przesadne.

Żądam y jedynie tego, co jest koniecznym 
warunkiem życia — żądamy odpowiednej repre­
zentacji w m inisterstw ie rolnictwa, (.lbowiem 
nie do uwierzeniu, a przecież prawdą je s t, 
że Galicja, zajm ująca'w  produkcji rolnicze; nie- 
zaprzeczeme pierwsze miejsce w Austrji, nie po­
siadała dotychczas w rząazie reprezentant* do­
kładnie ze stosunkami naszemi Jlbznrfjomionego.

Żądamy, aby dotychczasowe ze Btrony rząuu 
rozporządj .nie subwencjami ptiństwowemi dla 
Galicji, które, że tu pospolitego użyj* wyrazu 
drobiazgowym kram arstem  (Greislereiwirthschaft) 
słusznie nazwać można, ustąpiło dobrze obmy-

przyjąć jego rękę, którą ci tak  poczciwie 0- 
fiaiuje.

—  Aeh ! f e ! taka dusza lo k a jsk a ! Mdło mi 
się robi, jak  patrzę na jego m.nę słodziutką, na 
tę liberję, jakby drugą skórę, do niego przykle­
joną, 1 na tę  łysą pałkę, na której włosy mcżn 
porachować. Gdybym poszła za tego ślimaka, z 
pewnością uciekłabym trzeciego dnia z moją 
arfą ped pachą, i dalej wyśpiewywała moje pio­
senki wesołe.

Zerwała się ze stołka, w tył odrzuciła wło­
sy i zanuciła wziąwszy się pod boki:

„W wioseczce, na rzeczce,
„Dziewezę prało,
„śliczności, cudności, jak ich  mało !
„Cichutko, ledziutko, sunąłem,
„Nim spostrzegła, nim uciekła,
„Objąłem. W skok ! w sk o k ! cm jk !
„Cmoi ! aż ognia dało! Ha! h a! ba!
„Tra la, la, tra la le ra !“

— Na miły B óg! N anny! C iszej, c iszej! 
Pani wróci lada chwila, i rozgniewać się gotowa 
za takie krzyki 1

— Eh! ty bo mnie straszysz twoją panią, 
jak  małe dzieci świętym Mikołajem ■ rór, ,. 
Najprzód ona nie umie s e gniewać, a powtórc, 
nie prędko dziś wróci — dodała z uśmiechem 
wiele znaczącym.

— Dla czego?
— Niby to ty nie wiesz m arm nrkul Bo 

jest u państwa majorów, a jak  tylko ona wcho­
dzi jednemu drzwiami, drugmmi, jak  zapisany, 
zjawia się hrabia Gustaw...

— Doprawdy?
— Doprawdy! — podrzeźuiała się N an y .— 

Może także nie wiesz, że już pan m inister woj­
ny napisał do hrabiego S. list z oświadczynami, 
a na wiosnę hrabia Gnstaw bierze urlop na pół 
roku, żeni się z twoją panią 1 wyjeżdżają na 
wojaż, ma się rozumieć!

— Akądże ty  wzięłaś te  wszystkie ' wiado­
mości?

— Bab ! Szyłam przecie n pani ministro- 
wej przez miesiąc, a ten cały tydzień pom aga­
łam  w garderobie u p. ni majorowej. Od czego 
oszy, od czego rozum? Ty bc zatykasz uszy, a 
Ua oczaci; masz w ieczn. katarak tę!

ślanemn, systematycznemu, stosunkom krajowym 
ściśle odpowiadającemu postępowaniu. Spojrzyj­
my tylko na dziele subwencyj rządowych w in ­
nych pańutwach, a będziemy mieli utorowaną 
drogę.

Żądamy, aby usiało dotychczasowe rozdra- 
bianie zasiłków pieniężnych, rozdrabianie roboty, 
aby rząd porzucił nareszcie swe dotychczasowe 
godło: robić tak, aby się zdawało, że się eoś 
robi—u t * 1 i q u i d f e c i s s e  v i d e a t u r .

Żądamy, aby przeprowaazenie uchwalonych 
preliminarzy następowało szybko i sprężyście, 
a nio jak  dotychczas każdy krok nowy był 
tylko ła.aniną dawniejszych błędów i niedo­
kładności.

Żądam y uaostatek skutecznej ze strony rzą ­
du inicjatywy: on bowiem posiadając możność 
gromadzenia na wielką skalę dat pouczających, 
dzierży w ręku swem najwłaSciwuze sposoby do­
prowadzenia rzeczy do skutku i częstokroć je ­
dynie przez pośrednictwo swoje dokonać może 
tego, ezego n ik t prywatny ogran.ezonemi swemi 
środkami przy najlepszych chęciach wykonać nie 
byłby w stanie. Nie ulękniemy się pytania, które 
nam ktoś rzucić może: A zkąr. środki ku  temu? 
Pytanie tak małoduszne uczynić może tylko ktoś, 
nie pojmujący tak  wielce ulepszonych obecnie 
kredytowych stosunków w całej Europie i uie 
znający tak bogatych, a nie wyzyskanych dotąd 
zasobów pańaty.a austrjackLgo — ktoś, nie u- 
miejąey pojąć tej zasady ekonomicznej, że ża­
dna gałęź produkcji nie daje tak prędkich i pe­
wnych odsetków,-jak rolnictwo, 1 że każde u d o ­
skonalenie produkcji na tem polu, jest nowym 
do dalszego podniesienia jej stopniem. Potrzeba 
umieć użyć należycie kredytu i zrealizować go 
pożytecznie, a kw estja będzie rozwiązaną.

Gdy zatem są dobre chęci — ceł jasno 
w ytknięty a środki dostateczne, więc i nadzieje 
urzeczywistnić się muszą.

Nakoniec upatrujemy i w tem  pomyślną 
oznakę, że Wys. rząd Ciebie szan. Panie wy­
brał na swego delegata — Ciebie, Który przez 
dłuższy CKas prowadziłeś zarząd wielkiego go­
spodarstwa w pobliżu naszem, gdzie przeto m ia­
łeś sposobi ść poznać stosunui, jeżeli ni( wpiost 
nasze, to bardzo do naszych tutejszych podo­
bne ; i te samo trudności, z którem i i m y go­
spodarze galicyjscy walczyć musimy — Ciebie 
panie, o którym tuszym y, iż bez uprzedzenia 
spełnisz poruczone ei zadanie, bezstronnie u- 
względnisz i przedstawisz tutejsze stosunki. Zy­
skasz sobie za to wdzięczność całego kraju. A 
zatem raz jeszcze witamy cię z całego sercau.

Po przemowie powyższej ułożono program 
zwidzenia główniejszych instytucyj lwowskich i 
wycieczki do Dublan, poczem prof. Ilecke po 
dziękowawszy kilku słowy za uprzejme przyję­
cie, prosił p. wiceprezesa, aby go zapoznał bli­
żej z wszystaimi obecnymi, a po wzajemnem 
przedstawieniu i krótkiej pogadance udał się do 
m um uia hr. Dzieduszyckiego i przemysłowego 
m iejskiego, w towarzystwie członków kom itetu 
p p . Sebellenherga i prol'. Tynieckiego, tudzież 
p. sekretarza Grełińskiego.

Zaiegtośei poż.GZM głodowej 
z r. 1880.

Według wykazu kas iządowyeh za lipiec br. 
dotąd z 55 powiatów obdzielonych pożyczkami 
na zasiewy, siedm tylko (Lisko, Myślenice, Prze­

myślany, Rawa, Skałat, Sokal, Zbaraż), zwróciło 
krajowi wszystko, eo im pozyezono. R^szt* (48) 
powiatów nie spłaciła jeszcze dotąd 93.697 złr. 
39 eent. Koresp. Czasu pisze: Jestto kwota zna­
czna , zwłaszcza w porze, gdy opinia pnbłiczna 
ciągłe alarmowana fałszywemi wiadomościami o 
nadzwyczajnych niedoborach w fanduszu krajo­
wym, wszystko wyobraża sobie w gorszem św ie­
tle, aniżeli rzecz Bię ma rzeczywiście. Pam iętaj­
my jednak, że wykaz ten sięga po koniec lipom, 
a więe do pory, w której rolnik głównie zajęty 
jest zbiorem plonu i długów płacić m e może. 
Sierpień nie będzie może o wiele lepszy, ale we 
wrześniu I.ończą się udzielone przez W ydz:ał 
krajowy prolongaty, włościanin będzie już mieć 
gotówkę, » starostowie uczynią niezawodnie za­
dość otrzymanej instrukcji i pocisną sprężynę e- 
gzekueyjną wszędzie, gdzieby, mimo pomyślnego 
zbioru dłużnicy wiejscy nie myśleli o spłacie 
długi Byłoby bardzo pożądanem, żeby jak  do­
tąd, nie zaszedł ani jeden wypadek zastosowania 
surowych środaów egzekucyjnych przez w ierzy­
ciela tak wyrozumiałego 1 pobłażliwego, jakim  
jest kraj wobec ludności włościańskiej. Gdzie 
zaległość wynosi mu ej niż pięć tysięcy na ealy 
powiat, tam wolno spodziewać się* spłaty dobro­
wolnej. Są jednak powiaty, których zaległość 
wynosi więcej i tam  może zajdzie konieczność 
energicznego wystąpienia lub ponownego prze­
dłużenia tetminu, a raczej zastosowania jednej 
i diugiej drogi. Jeżeli bowiem w pewnej gminie 
będą dłużnicy opieszali, którzy mają, a nie chcą 
płacić i tacy, którzy mimo chęci uiścić się nie 
mogą z długu, z puwuda świeżej klęski elemen­
tarnej, lub inne; nadzwyczajnej przyczyny, to 
rzecz naturalna, że równocześnie wypadnie byó 
energicznym wobec pierwszych, a wyrozumiałym 
wobec drugich. Następne powiaty winny krajo­
wi więcej niż pięć ty s ięcy : Bochnia (6620 złr.), 
Gorlice (6839 złr.), Lwów (6055 złr,), Mościska 
(8716 złr.), Przemyśl (6731 złr.), Rudki (12801 
złr.) i Sanok (5137 złr.) Za temi powiatami idą 
zaraz następujące: Dąbrowa (4089 złr.), Jaio- 
sław (3960 złr-), Jaworów (3545 złr.), Cieszanów 
(2560 złr.) i Rzeszów (2425 złr.). Zaległość gmin 
krakowskiego powiatu wynosi 1450 złr., chrza­
nowskiego powiatu 1576 złr., a wielickiego tylko 
13 złr. ___________

W sprawie języka polskiego 
ck. żandarmerji.

(Dr. F.) Niedawno podnoszono w „Przeglą 
dzie sądowym i administracyjnym" kwestję w 
sprawie na»zego języka, bardzo ważną, czy żan- 
darmerja z władzami krajowemi ma korespon­
dować po polsku. Dotychczas bowiem nietylko żan- 
darmerja, począwszy od naczelnej władzy, aż do 
ostatniego najniższej kategorji żandarma, kore­
sponduje ze sądam i po niemiecku, ale nadto na­
sze władze i nrzędy krajowe muszą tym samym 
językiem  odpowiadać i pisać. W szczególności 
sądom Galicji zachodniej poleciło prezydjnm s ą ­
du wyższego w Krakowie, okólnikiem z dnia 14. 
sierpnia 1870 1. 3214, aby korespondowały ze 
żandarm erią po niemiecku, gdyż żandarm erja na­
leży do organów wojskowych, a według postano­
wienia z dnia 5. czerwca 1869, z wszystkiemi 
władzami i organami wojskowemi w korespon­
dencjach urzędowych używać należy wyłącznie 
języka niemieckiego. Anormale to z krzywdą dla 
polskiego języka uzyskało w naszych urzędach 
prawo obywatelstwa.

Rozporządzenie z dnia 5. czerwca 1S69 r. 
1. 2354, wydani na irocy najwyższego postano­
wienia z dnia 4. czerwca 1869 przez ministrów 
spraw wewnętrznych, wyznań i oświecenia, spra­
wiedliwości, skarbu, handlu i rolnictwa, tudzież 
obrony krajowej i bezpieczeństwa publicznego 
w § 1 postanawia :

C. k. władze i urzęda podwładne m inister­
stwom spraw wewnętrznych, skarbu, handlu i 
rolnictwa, tudzież obrony krajowej i bezpieczeń­
stwa publicznego, dalej ck. krajowa Rada szkol­
na i ck. sądy, używać m ają tak w służbie we­
wnętrznej, jako też w ko-esp ndencji z rządów e- 
mi n i e-wojskowemi władzami, urzędami i sąda­
mi w kraju języka p o l s k i e g o .

Zważywszy w ięc , że żandarm eria jest w ła­
dzą, podlegającą ministerstwu obrony krajowej, 
wynika z logiczną koniecznością wniosek, że ż a u  
d t i m e r j a  pow irnr z władzami krajowemi 
t y l k o  p o  p o l s k u  korespondować.

Według ustiw y organicznej z dnia 18. sty 
eznia 1850 1. 19 Dz. p. p. tworzyła wprawdzie 
źi. Lr mer ja  ezęśó składową a^m ji; żandarmi 
mieli przepisany czas służby, jak  przy reszcie 
wojska, możliwy był hseaterunek wprost do żan­
darm erji, a ezas służby, spędzonej przy żandar­
mowi, liczył się jako czas służby wojskowej.

Wówczas było można powieazieć. że żanriar 
mor ja  jest korpusem wojskowym i do roku 1871 
język niemiecki, pomimo ustawy wyżej powoła- 
nej, był po części usprawiedliwiony, a tem sa­
mem rozporządzenie prezydjnm  sądu apelacyjne­
go w Krakowie z dnia 14. sierpnia J 870 1. 9° 14 
nakazujące sądom używania w korespoudeucji z 
żandarm erją języka niemieckiego.

Te stosunki jednak w skutek ustawy z ania 
26. lutego 1876 1. 19 Dz. p. p. uległy rad y k a l­
nej zmianie. Ustawą tą  Dowiem poddano żandar- 
merję nietylki ministerstwu obrony krajowej, 
locz podporządkowano ją  pod wzgiędem służby 
bezpieczeństwu c. k. powiatowym i krajowym 
władzom administracyjnym, przez eo korespon 
dencj* tyen właaz z z&ndnrmerją nie jest kore­
spondencją z władzą odrębną, leez służbą we­
wnętrzną, k tóra be7 kwestji powinna się odby­
wać p o  p o l s k a .

Chociaż według § 1 ustawy z  dnia 26. lu te ­
go 1876 1. 19 Dz. p. p. żandarm erja jest woj­
skowo uerganizowaną strażą bezpieczeństwa (tin  
militarisen organisiner W achkorper), to jednak 
nie nadaje jej charakteru wojskowego, tak  samo 
jak  nie można mówić o wojska w znaczeniu u- 
stawy, o straży gminnej lub straży pożarnej, 
chociażby takowe, jak  oie to praktykuje dla w ię­
kszego porządku i karności — wojskowo były 
organizowane. Nadto ustawę (§ 23 lit. f. z roku 
1876) nie wymaga od żandarma znajomości ję ­
zyka niemieckiego, gdyż do przyjęcia wymaganą 
jest znajomość języka tego kraju, w k tó ry u  żan­
darm winien pełnić służbę.

Z tyeb postanowień wynika jasno, że uży­
wanie (może dła wygody oficerów żandarmerji, 
którzy językiem  polskim nie władsją), języka 
niemieckiego w korespondencjach z żandarmerją, 
n i e t y l k o  n i e  j e s t  u s p r a w i e d l i w i o ­
n e  m, lecz wprost b e z p r a w n e  ml

W końeu powtarzamy dusłowme z* redak 
eją przeglądu eądoijego 1 adi.dnisłracijnego (patrn 
nr. 81 z dnia 3. sierpnia 1881), której zasługa 
za podniesienie tak ważnej kw fstji się należv: 
„Z tuuysłn pominęliśmy względy narodowościo 
we, gdyż pragnęliśmy jedynie wykazać co mó­
wi litera prawa. Jedynie to niech nam wolno

— Ob! — wesicLnęła ciężko blondyna — 
gdyby mi tak  wolno było być głuchą i ś le p ą !

W tej cbnili usłyszały lekki szmer za 
drzwiami... czyjaś ręka w ciemnym korytarzu 
szukała widocznie drzwi, a znalazłszy, próbowa­
ła otworzyć. Wreszcie opukano .

— Któż to być może tan późno? —  spy­
tała Nany zdziwiona.

— Zapewne usłyszano w pałacu twój śpiew 
hałaśliwy, 1 ktoś łajać nas za 10 przychodzi.

— Pozwól zobaczyć!
— Dajże spokój, nie odzywaj się, a nuż to 

jakaś napaść ?
— Ha! h*! ha! jakaś ty  doskonała! Zje 

nas bobak? H ę? Tylko troszkę drzwi odchylę. 
Jeżeli nie zechcę, zje d ja jła , czy u n ie  z miej­
sca ruszy, jak drzwi podiprę.

Kołatanie coraz silniejsze nie ustawało.
— No! idżże już! id żze !— mruczała Nanny 

— Tylko spokojnie, proszę 1
Odsunęła rygle, podsadzają.’ się pod drzw:

i wytykając głowę ciekawie na Korytarz.
Nagle ■ głośnem „Jezus M arja!“ odskoczyła 

aż na środek pokoju, niby piłka w prawną ręką 
podrzucona, a na progu stanął w pełnym stroju 
płaszczem staramiie owinięty... nieznajomy ■ 
Lisiej Nory.

Nanny, zasłoniwszy twarz rękom a, i* ' przed 
widmem straszliwem, cofała się i ukryła w naj­
ciemniejszym kątku pod ścianą przeciw ległą; 
blondyn* zaś ze Btrachu stanęła jakby  przykuta 
do krzesła.

— Hm ! hm — zaśmiał się sucho niezna­
jom y .— Bawimy się, jak  widzę, w protektorkę! 
Panna Nanny! Harfiaraa z Lisiej Nory! P ię­
knie to bardzo, ale skoro pam ięta się o jednych, 
nie trzeba zapominać o d ugich. Tem bardziej, 
że ci drudzy — tu głos jego naDrał dźwięku 
przejmującego dziwną grozą, a  brwi zmarszczyły 
się gniewnie —  trzym ają nas w ręku  i każaej 
chwili zgnieść nas mogą, jak  robaka najnędz­
niejszego!

— Wiem o tem, parne! — jęknęła  blondy­
na. — Ale nie myśl, iż przez strach ty lko  by­
łam  ci aż dotąd posłuszną. W dzięczność naj­
szczersza powodowała mip do tego.

—  A dlaczegóż przestałaś zupełnie składać 
raport*?

Nanny tymczasem próbowała wysunąć się za 
drzwi po cicha.

—  Stać! — krzyknął groźnie nieznajomy. 
Mie m m  tajem nic dla tak  dobrych znajomych, 
jak panna Nanny. A w ięc? Mów!

- -  Nio nie wiem... nie wiedziałam... —  ją ­
kała się dziewczyna.

— Tylko bez kłam stw! Aośw iaaczyny h ra­
biego Foroacha o twoją panią ? Czyż o tem nie 
powinnaś była nas uprzedzić?

— Nie jestem powiernicą, tylko sługą mo­
jej pani.

— Sługi najwięcej mogą podpatrzeć i pod­
słuchać. Ale chcieliśmy się zabawie w szlache­
tność, w sentym entalizm ! Mniejsza o to ! Raporta 
nawet listy hrabiego For ba cha do twojej pani, 
nosił kto mny. Daruję ci wspaniałomyślnie tę 
medbałość, skoro dziś sprawisz mi gię dobrze, 
i rozkaz sprytnie wypełnisz. Nawet obiecuję c; 
solennie, iż to poleeenie będzie ostatm em ; wię­
cej nie będzie^* potrzebowała składać o kim ­
kolwiek raportów, i m nie nie zobaczysz wię­
cej w życiu.

Dziewczę podniosła dłoń z rozpaczą:
Panie! —  jęknęła, — Tratow ałeś m i 

więcej mż życie, bo w ybaw i-eś u n ie  od hańby. 
Życie to nędzne chętnie c oddam. Zabij mnie, 
mb każ zabić, tylko nie gub za mojem pośre­
dnictwem mojej pani.

—  H a! ha! ha! Go za poza melodrama- 
tyczna. Wiesz c o ! Ginie w tobie doskonała tra- 
giczka. Nie posądzaj mnie o taką  krwiożer- 
czośćl Idzie o figiel na j mew inni e j s zy, o prostą 
niespodziankę. Oto, do strzeleckiego ubiorą two­
jej pani, w który ma się przebrać wśród balu, 
przyszyjesz Zam.ast kokard białych, które mają 
spływać z ramion, te, które ja  ci przyniosłem.

To mówiąc wyjął z zanadrza m ałe pudełko, 
i pokazał dziewczynie kokardy ślicznie ułożone 
ze w stążek w kolorze niebieskim , zielonym, 
bogato przetykane srebrem,

— Ponieważ to ma być niespodzianką, zrób 
I to tak , żeby twoja pani niczego się me domy- 
jśliła, aż w chwili ostatniej, gdy będzie zupełnie

ubraną, i najjaśniejsza pani będzit na nią cze­
kała.

— Czyż to podobne, aby moja pani wcze­
śniej nie spostrzegła zamiany naramienników ?

— Jest sposou na to bardzo prosty. Aby 
kokardy świeźośei aie straciły, owiniesz je s ta ­
rannie cienkim białym papierem ., masz go na 
spodzie pudełka ; a zedrzesz go dopiero wtedy, 
g a j  już czasu nie będzie myśleć o* przyszywa­
niu innych kokard .

—  O Boże! Boże! Ależ a n i. będą pytać, 
jakim  endem znalazły się te kokardy na ram ie­
niu, zam iast b ia ły ch !

—  Niezawodnie I Powiesz, że ci je  p rzynie­
siono, jakby z domu majorostwa o., z wyraźnym 
rozkazem od twojej pani, :eby te, a me inne 
przyszyć do ramion, ty  z*ś, robotą obarcz uh, 
zajfOmn-ałaś spytać się przed balem, coby to 
miało znaczyć. Raz w życiu, mogłaś i ty być 
nieuważną, roztargnioną. Je.inem siow em : tak bvć 
musi! rozklniesz 1

Nieznajomy głos znowu podniósł i brwi 
groźnie zm arszczył: po chwili jednak przemówił 
łagodniej, biorąc dziewczynę za rękę.

—  Ostatnia to próba twojej dla mnie uczyn­
ności. Więcej o mnie słyszeć uie będziesz. A 
jeżeli c. powiem, że od tego bardzo wiele za­
wisło, że mnie to obchodzi osobiście, myślę, iż 
nie ze strachr tylko, *)e Lochę i z życzliwości 
dla mnie, wahać się '-d e  będziesz.

Ah! — jęknęło dziewczę dłonią zasła­
niając oczy, ■ których obfite łzy trysnęły,
gdy rękę od ócz odjęła, nieznajomy znikł 
z pokoju.

— W iedziałam, że to szczęście moje skoń­
czyć się musi — łkahr biedna Henryka, rze­
wne łzy wylewając. — Po takiej zdradzie wy­
pędzi mnie pani moja, wypędzi jako najniego- 
dziwszą pod słońcem istotę! O mój Boże! mój 
Bożel tak  byłam spokojną 1 tak  śnitam czaro­
wnic ! A teraz znowu biednej sierocie przyjdzie 
się tułać samotnie po świeciel

Nieznajomy wyszedł chyłkiem bocznemi 
schodami z pałaeu. M oiiał być wielee zadum a­
ny, skoro nie zachował zwykłych ostrożności. 
S-iedł ulicami najladuiejszemi, i najjaśniej iświe- 
tlone—'L nie widział nic w koło siebie i a'~
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1 b ęd z ie  d idnć, że jeśli za panowania centralijtów 
- naw c w ładze  krajowe zapomniały o zastósowa- 
; niu języka polskiego do nowo norganizowanej 

żsndarmerji, można to w /Ju au c zy ć , choć nie u- 
spraw iedliw ić; wobec zaś teraźniejszego prądu 
zadosyćnczynienia prawom narodow ości. w Al 
atrji, byłoby nie do darow an ia , gdyby władze 
nasze przez odpowiedne instrukcje nie naprawiły 
błędu. “

Spodziewamy się, że nasza delegacja zechee 
upomnieć się o przysługujące językowi naszemu 
prawa i wpłynie na namiestnictwo i prezydja 
apelacyjne, aby usunęły dawniejsze swe .ozpo- 
rządzenia, a tern samem usunęły niedogodności, 
które w ynikają z bezprawnego pisania do żan- 
darm erji po niemiecku.

K t i r e s p o n d e n c j  e .
N ow y S ącz 28. sierpnia.

{Kolej transwersalna i  żywioł krajowy).
W jednej z mów budżetowych powiedział 

był rnz JE . minister Dunajewski, że „cyfr,’ trze­
ba umieć czytać.* Chcę zastosować to powiedze­
nie do wiadomości, podanej przez Presse, iż dc 
zarządu kolei transwersalnej, zamianowano 80 
Polaków, -39 obcokrajowców, a 17 z innych na­
rodowości, w ładających jęiykiem  krajowym. Li­
czba tedy krajowców wynosi 58°/0, chocitż onego 
czasu w sferach ministerjalnycfc zapewniono Koło 
polskie, że przynajmniej 80°/o będzie krajowców. 
Jeżeli tedy doniesienie Ptessy  jest prawdziwe, 
to m am y już niedobór 22°/q. Biorąc jadn-k  na 
uwagę rangi i płace urzędników zamianowanych, 
ujrzym y niedobór ten  daleko wyższym.

Krajowcy bowiem z bardzo małemi w yjąt­
kam i zajmują najniższe posady, tak i t  w sto­
sunku do obcokrajowców płace ich wynoszą 30°/0. 
Figurantów i woźnych nie podobua przecież za­
liczać do kategorji urzędników.

Z tej-to cyfry widzimy najdokładniej, jak 
dalece dotyezące rezolucje sejmu galicyjskiego, 
referowane w roku 1880 przez p. Grocholskiego, 
znaiazły uwzględnienie. Poniewa ż sprawa, z jaką 
kwotą kraj przyczynić się ma dó budowy, przyj­
dzie pod ponowne obrady Sejmu, przeto będzie 
jeszcze stosowna pora, wytoczyć na nowo przed 
forum publiczności nietylt o te  cyfry statystyczne, 
ale także zapomnianą aprawę siedziby głównego 
zarządu tej kolei i języi a, w którym zarząd ma 
być prowadzony. Jak  bowiem dzisiaj rzeczy się 
mają, to nawet może komisja dla wykupna 
gruntów będzie urzędować po niemiecku.

P o z n a ń  28. a irpn a.
( W  sprawie wyborów na Gómyn Szlązku. — 
Socjalizm w Poznaniu. —  Odpowiedź ministra 

Goslera.)
(L. Z.) Może niejednego a czytelników w a­

szych dziwiło, że w sprawie wyborów na Gór­
nym Szląsku z wielką występowałem rezerwą. 
Znam dość dobrze Szląsk Górny, zuam i ludzi, 
którzy się tam podjęl. agitować na rzecz kan­
dydatów polskich, i ztąd też nie rokcwałem  agi­

t a c j i  tej wielkiego powodzenia — mówiłem nr- 
wet, że to szkodę sprawie naszej przynieść mo­
że. I nie omyliłem się. Pan P r z y n  i e z y ń s k i  
głównie dla zadośćuczynienia swej ambicji wziął 
się do agitacji, nie m ając do tego bardzo potrze­
bnego w tym razie taktu, a już co najmniej 
zdolności. Prezes kom itetu górnoszląskiego — na 
jakiego się p. Prz. narzucił — wystosował list 
do kom itetu centrum we Wrocławiu w którym 
bez ogródki „ zawiadamia “ go że w okręgach 
polskich postanowiono głosować na następują­
cych kandydatów do Izby poselskiej (siei) : dr. 
Fr. Chłapowskiego, ks. J. Dembończyka i Stani­
sława Przyniczyńskiego. Gazety niem ieckie wy­
szydzają aatora tego l is ta ,  a „prezesa" komitetu 
polskiego, który taw et nie wie, że nadchodzące 
wybory odnoszą się do parlamentu niemieckiego, 
a nie izby poselskiej. Pisze dalej p. Prz., że się 
porozumiał z „kom itetem  c e n t r a l n y m  w 
Poznaniu.11 Takiego kom itetn nie ma jeszcze, 
ho są kom itety prowincjonalne na W. ks. Po­
znańskie i na P /n s /  i tylko jest mowa o utwo­
rzenia w przyszłości komitetn centralnego na 
ziemie p o ln ie , zostające pod panowaniem prn- 
skiem . Co ,eszeze gorzej, oto p. Prz postaw i te 
kandydatury bez porozumienia się ■ postawiony­
mi przez siebie kandydatam i. Ki. Dembończyk 
ogłasza bowiem, że nic nie wie o utworzeniu 
polskiego kom itetn na Szląsk górny, ani o tom,

spostrzegł, jak  jtk iś , w ielcejpodejrzany jegomość 
śledził każdy krok jego.

W krótce stanął nieznajomy przed owym 
. domem, w którym  mieszkał pan Beil z małym 
- Karoikiem. Oparł się o kamienne ocembrowa­
nie studni, na przeciw domn stojącej, a zapa­
trzony w okna oświetlone, tak  szeptał sam do 
sieb ie :

— Tak mi dziwn'e dziś na sercu, tak 
łzawo! Gdyby to dz'ewczę było jeszcze słowo 
prośby wyrzekło, byłbym naram ienniki księcia 
wysłał do wszystkich djabłów! Co się ze mną 
dzieje ? Już trzeci raz dzisiaj, jakaś siła nie­
widzialna ciągnie mnie pod ten dom! Gdybym 
tam poszedł? Kie m ogę! Dziecko pani F i­
szer, mogłoby ,ię przestraszyć niepotrzebnie. 
A i ona, Lucja biedna, mogłaby tam być przy­
padkiem . I  ją  bym zaniepokoił. Prędko się 
w domu przebiorę, i wpadnę do nich na chwil­
kę! Lecz tak  dziwnie jestem rozstrojony! — 
Kęka moja drży. Pójdźmy raczej do naszych 
buldogów. Tam wzmocnią się moje nerwy wi­
dokiem dzikiej sfery, którą trzymam żelazną 
dłonią, i nad i tó rą  dotąd mam prawo życia i 
śmierci!

Pociągnął ka  Lisiej Norze, % równą jak  
wprzódy nieogiędcościs. Do posuwającego się 
za nim w sposób tajemniczy jegomości, przyłą­
czyło się jeszcze kilka innych posUci, a w.zy- 
stlcie, niby cienie, wzdłuż domów cicho nomy- 
kały. N egio cień przez całą ulicę padający, 
zasłonił im nieznajomego. Byli właśnie koło 
„Domu pod lisem “. Ostrożnie, podkradają się 
bliżej... ale, o dziw o! nieznajomy znikł zu­
pełnie,

Oniemieli z przerażeni* policjanci. Pukają, 
stnkają, wszędzie odpowiada im głuchy odgłos 
murc. Obmacują na wszystkie strony posag 
w niszy. Święty stoi niewzruszony, j zd»je 8,-ę 
drwić z ich głupoty. Cóż czynić? Z długiemi 
nosami, krokiem  podwójnym, wszyscy pobiegli 
ku dyrekcji policji, szukać rady i ratunku.

(C. d. n.)

iż go chciano na kandydata postawić. P. dr. 
Chłapowski także o niczem nie wie, a Katolik 
dodaje, że z p . Przyniczyńskim nikt z osób po­
ważnych, ani duchownych ani świeckich ua 
Górnym Szląsku, w sprawę się nie w da; każdy 
się z tego śmieje.

Zaiste więc w niendolniejsze ręce nie mo­
gła popaść agitacja, a co najgorsza, że takiem  
postępów, biem całej sprawie zaszkodzono na 
przyszłość. Nasi najserdeczniejsi będą umieli z 
tego korzystać.

Nie dosyć nam walki z germanizmem— obe­
cnie nowy wróg zawitał na brak poznański. Od 
dwóch tygodni hlizko poczęto a  nas propagować 
socjalizm—a w tym cela przybyło do nas czte­
rech emisarjnszów czy to z grona owych, co byli 
zawikłani w proces krakowski, czy też z Gene­
wy i iakttś kobieta, mieniąca się nauczycielką 
języka franenzkiego. Rozszerzali oni tn pom ię­
dzy robotnikami i gimnazjalistami broszurkę 
Jana Młota, wydaną wrzekomo w W arszawie pod 
ty tu L m : „Kto z czego żyje i wierzy.* Policja,
która w n jniewinniejszych naszych zebraniach 
widzi prace grożące całości państwa niemieckie­
go, jałróś bardzo w tym przypadku względną się 
okazała — towarzystwo owo bowiem prawie o- 
twarcie działalność swoją rozwijało — a nie sta 
w ir n i  mu zapory. Dopiero Orędownik, a za nim 
i inne nasze pisma zwróciły na działalność tę 
uwagę. W ielu n nas sądzi, że to sprawka a 1* 
Baerensprung. Może to i r a c ja ! U nas bow>em 
pojęcia i dążności głuszone w owej broszurze i 
w wierszu, nie znajdą nigdy trwalszej podstawy.

Nowy minister oświecenia p. Gossler, r a ­
czył wreszcie się także i do nas odezwać, od­
powiadając na petycję obywateli powiatu krob- 
skiego, domagających się zmiany w urządze­
niach szkolnych, mianowicie zaś zm iany inspe­
ktora, oddania duchowieństwa katolickiem u in- 
Bpekeji szkolnej, oraz zezwolenia dla parafii 
golejcwskiej na używanie lokalu szkolnego do 
w ykłada dla dzieci, sposobiących się do pier­
wszych sakramentów. Odpowiedź nie różni się 
w niczem od odpowiedzi dawanych przez po­
przedników jego, „Bin nicht in der Lagę*, a 
nadto zarzuca minister petentom, iż wiele pod­
pisów jest sfałszowanych, wiele pochodzi od 
kobiet i dziewcząt — inne zaś od obywateli z 
innych Dowistów. Tymczasem inicjatorowie r e  
tyuji znający powiat swój lepiej, aniżeli nasi 
referenci rządowi, tw ierdzą stanowczo, że za­
rzuty te  są fałszem i tego dowiodą. Czyż więc 
taka odpowiedź bez dostatecznego przekonania 
się, powinna była wyjść ze strony rządn ? 
Gazety niemieckie mogą występować z takiem i 
oszczerstwam i, ale rząd? Ciekawa rzecz, jak  
się z tego w przyszłości p. Gossler lub jego 
następca czy zastępca wywinie.

ZIEMIE POLSKIE.
W arszaw a 25. sierpnia. W projektowanym 

ba dżecie m iasta Warszawy na rok 1880, który 
wówczas otrzymał zatwierdzenie należytej wła­
dzy, obliczono dochód na 1,984.905 rsr. 82 kop., 
rozchód zaś na 1,915.000, rsr. 31 kop. Tym 
sposooem różnica pomiędzy dochodem a rozcho­
dom miała wynosić 19.185 rsr. 52 kop., które 
powinny się były znajdować w kasie  z chwilą 
zamknięcia rachunków. Przewidywania to w o- 
statecznym rezultacie nie były daiekiemi Gd 
prawdy, gdyż prztw yżka dochodów nod rozeho 
darni wynosiła z końcem 1880 roku 18.319 rsr. 
51V* kop , czyli o 1492 rsr. mniej niż się spodzie­
wano, lecz ostateczny ton rezultat był wynikiem 
sum zapełnij odmiennych od tych, które proje­
ktowany budżet zawierał.

W dnia zamknięcia rachunków za rok 1880 
dochód m 'asta wynosił 1,843.020 rsr. 63’/s kop., 
rozchód z&ś 1,830,701 rsr. 12 kop., czyli każdy 
z nich blizko o sto tysięcy rnbli mniej niż przy­
puszczano.

Dochody miasta mogą być rozdzielone na 
dwie kategorje: dochody zwyczajne i nadzwy­
czajne.

Do pierwszych zaliczyć wypada podatki 
z nieruchomość:, składkę asekuracyjną, opłaty 
gildyjne i patentowe, legalizacje aktów i doku­
mentów. dochody z protestu weiislów, podatek 
od psów, pedatek z towarów wywozowych i 
przywozowych, nakoniec różne drobne dochody, 
stanowiące zazwyczaj znaczną rnbrykę w przy­
chodzie miasta. Drngą k&tegorję dochodów 
stanowią zaległości, kary i inne dochody z lat 
zeszłych, które do ki sy miejskiej wpływają.

Ogólna suma dochodów zwyczajnych wy­
nosiła 1,417.314 rsr. 73 kop. nadzwyczajnych 
zaś tylko 431.705 rsr. 90*/, kop.

Rozbierając po szczególe snmę dochodów 
zwyczajnych, znajdujemy w niej następująco 
pozycje: Podatki z nieruchomości 230.693 rsr. 
12 kop. Składka asekuracyjna 425.444 rsr. 36 
kop. Opłaty gildyjne i patentowe 209.442 rsr.
83 kop. Podatek z towarów wywozowych i 
przywozowych 238.123 rsr. 56 kop. Dochód z 
protestd wekslów 84.999 rsr. 15 kop. Podatek 
od psów 6.085 rsr. Różne drobne dochody 
308.542 rsr. 60 kop. Ogółem jak  wyżej 1,417.314 
rsr. 73 kop., co po dodania dochodów nadzwy­
czajnych nezyni nam ogólną snmę dochodu mia­
sta w sumie 1,849.020 rsr. 63?/a kop.

Rozchody miasta grupują się w kilkanaście 
pozycyj.

Najwię1 szą z ni<h jest pozycja, obejmująca 
wydatki na utrzymanie policji, pochłonęła ona 
bowiem przeszło szóstą eręść dochodów W ar­
szawy, wynoszącą w roku zeszłym 383.538 rsr.
84 kop. Za nią idą wydatki, mojące bezpośre­
dnio lącznośc z policją: komorne z i lokale za­
jęte przez cyrkuły, stóre w zeszłym roku wy­
nosiło 94.298 rsr. 72 kop. Mniej miasto ko­
sztuje straż ognitwA 67 610 rsr, 81 kop., » ko­
morne d is oiej 25,956 rsr. 33 kop. Odzież i 
rekw izyta dla policji i straży ogniowej koszto­
w n y  77.536 rsr. 15 kop.

Drugie miejsce właściwie po wydatkach 
na utrzymanie policji w budżecie naszego mia­
sta zajmują w ydatki na nowe bruki i kon­
serwację starych; wynosiły one 154.050 rsr 
67 kop.

Zasiłki dla różnych zakładów naukowych 
stanowią pozycję 54.559 rsr. 80 kop.

Poniżej podajemy pozostałe wydatki, n# 
które w} datkownno : Na atrzyn. śnie służby miej 
8Cowcj sanitarnej 22.658 rsr. 76 kop.; nn utrzy­
manie różnych gmachów władz miejskich — 
20.721 rsr. 36 kop.; na oświetlenie miasta 
49.436 rsr. 71 kep ; na utrzymanie różnych gm a­
chów miejskich i pomników 53.110 rsr. 59 kop.; 
na różne roboty budowlane 59.756 rsr. 27 k o p .;

DZIENNIK-POLSKI.

na instytucje dobroezynne 44.992 rsr. 8 kop.; 
na utrzymanie różnych państwowych zarządów 
wypłacono skarbowi 75.859 rsr.; na rożne dro­
bne wydatki wypłacono 118 173 rsr. 80 k o p .; 
w tej snmie opłata w szpitalach za policjantów 
i strażaków 2325 rsr. 72 k o p .; oświetlenie zaś 
i opalanie więzienia 2403 rsr. 85 kop.

Zsumowawszy powyższe pozycje, otrzyma 
jem y sumę wydatków w ilości 1.830.701 rs. 
12 kop.

Przechodzimy do kapitałów miasta.
Kapitały miejskie w 1880 rokn wynosiły

1.231.609 rs. 80 kop.
Z tego oddano na czas nieograniczony do 

banku polskiego na 4%  249.697 rs. 43 kop., na 
B°/0 pożyczkowo-budcw any kapitał 753.745 rs. 
77 kop., zapasowy 197 381 rs. 90 kop., razem 
931.127 rs. 37 kop.

Oprócz powyższych sum miasto posiada na 
hipotekach nieruchomości 110 785 rs Długi mia­
sta wyn szą sumę 785.760 rs. 60 kop. Sumę tę 
sk ład a ją : pożyczka banku polskiego z 1844 r., 
na urządzenie Nowego zjazdu 1.200.000 rs., z 
której pozostaje do zapłacenia 641.333 rs. 50̂  kop. 
Jestto w obecnej chwili największy dług miasta 
Pożyczka banku poisHego na budowę ratusza 
300.000 r s , z której pozostaje do zapłacenia 
38.705 rs. 35 kop. Za bruki żelazne zarządowi 
górniczemu nie zapłacono jeszcze 115.579 -s.

Rok 1880 będzie prawdopodobnie ostatnim 
rokiem stosunkowo niewielkiego d łu g u ; proje­
ktowana kanalizacja i wodociągi, fabryka gazu 
i inne urządzenia i budowle miejscowe, pociągną 
za sobą olbrzymie wydatki, które drogą poży­
czki mogą być pokryte.

Z a c i ą g a n i e  d ł u g u  p r z e z  m i a s t a  n i e  
n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  o b i a w  u j e m n y  l u b  
z n t r w a ż a j  ą c y .

Dziś W arszawa w porównaniu z irnem i 
miastami Europy może sobie pochlebiać, iż nie 
ma prawie żadnych długów, po zaciągnięciu zaś mi- 
ljonowych pożyczok — będzie jedną z ostatnich 
w ich rzędzie.

S p r a w y  l a g r & n l c i n e
W Odeskim W iestniku  znajdujemy w iado­

mość, że wydział sądu wojennego w Charkowie 
dnia 22. b. m. rozpoczął proces przeciw Piot o- 
wi Chworostianskiemu, synowi diaka, cbżało 
wanemu o polityczne przestępstwo. Pierwszy 
i &z spotykam się z tern nazwiskiem. Kijewlanin 
dotychczas nie zamieścił szczegółów o oddawna 
skończonym jnż zapewnie procesie, który się 
toczył w Kijowie, innego politycznego przestęp­
cy, Gndki.

Rabnnek kas rządowych w Rosji coraz h a r ­
dziej przychodzi w zwyczaj. Korespondent K i- 
jewlauma  donosi z Kremienczuga, (gnbernja 
Połtawska), telegrafem dnia 22. o. m., co na­
stępuje: „W nocy z dnia wczorajszego na dzi­
siejszy okradzioną zostali za pomocą wybicia 
podłogi („prołom poła*, a zatem podkop) kasa 
powiatowa. Mieściła się ona w zabudowaniach 
archiwum powiatowego policyjnego za ządn. — 
Szczegóły popełnionej zbrodni, jak również ilość 
"skradzionych pien iędzy  jeszcze nie wiadome*.

W e wsi Łazewie na Wołyniu, w powiecie 
Staro Konstantynowskim, jak  donosi Kijewlanin, 
chłopi niekontenci z żyda karczmarza, szynku- 
jącego w karczmie miejscowego właściciela 
dóbr, zebrawszy się przed dwoms tygodniem; 
w gromadę, udali się do żyda z żądaniem, 
ażeby natychm iast wynosił się, zkąd przyszedł. 
Żyd, naturalnie, nie chciał, co widząc entopi, 
rzucili się na karczmę i poczęli gwałtem w y­
nosić z niej sprzęty i rzeczy żydowskie, ale 
miejscowym władzom policyjnym i miejskim 
udało się chłopów namówić, by dali pokój 
żydowi. Chłopi ani jednej n itk i żydowskiej nie 
przyswoili sobie. W wypadku tym zasługuje 
na uwagę, że w obronie żyda stanęła policja, 
a przecież sto carskich ukazów wydano, mocą 
których nie wolno żydom trzym ać karczem 
wiejskich. Zakazu tego dotąd nie zniesiono.

K R O N I K A .
Lwów 30. sierpnia.

W iad o m o śc i osob iste . P- Karol Mi k u l i  
powrócił dziś a artystycznej podróży do Lwowa. — 
Naczelnik krakowskiej straży pożarnej p. Emi n o -  
wi c z  otrzymawszy urlop, wyjechał dla poratowania 
zdrowia z Krakowa; miejsce jego zastępuje starszy 
brandmistrz p. B y c z k o w s k i .  —P. J n l ja n H o ra in , 
obywatel Stanów Zjednoczonych, zaszczytnie znany 
w naszem piśmiennictwie jako powieściopisazz, kore- 
spozdent czasopism i podróżnik, przybył wczoraj na 
esas krótki do Krakowa i zamieszkał w hotelu pod 
„Różą.* — P. C h e ł m o ń s k i ,  znakomity uasz ma­
larz , przybył z Paryża do Krakowa.

P ro f .  H ecke, po wyczerpaniu wczorajszego 
programu, udał się do pana namiestnika. Odbyła 
się tam poufna konferencja, w której wzięli udział: 
pp. marszałek Zyblikiewicz, £ . Augustynowicz, 
Lobl i Zaleski.

Ks. a rc y b isk u p  W le rz c h le jsk i ma się nie­
co lepiej. Wezwany w miejsce dra J o V a n c h i c h a  
inny lekarz specjalista z Wiednia, przybędzie jutro 
rano pospiesznym pociągiem do Lwowa. Do tej 
chwili miejscowi ordynarjusze chorego arcypasterza 
nie dostrzegli żadnego pogorszenia w stanie jego 
zdrowia a tern mnfej, do dziś, jakiegokolwiek nie­
bezpieczeństwa.

W iadom ości d y ecez ja iu c . A r c h i d y e c e -  
z j a  L w o w s k a .  Zmarł: w Złoczowie proboszcz 
miejscowy ks. Franc Ksaw. Po.-ochowski, delegat 
Ordynarjatu do rady szkolnej okręgowej, nr. 1814, 
ord. 1840. — Nowo wyświęceni kapłani otrzymali 
następujące posady zwykłych W karjuszów: ks. Szcze­
pan Dziurzyóski w Touatem: ks. J . Gliński w Ka­
wie; ks. 8ylw. Januszkiewicz w Płazowie; ks L. 
Kurylak w JKaczanówce; ks. J . Łukaszkiewicz
w Sassowie; ks. J. Pączek w L ipsku; ks. L. Swa-
dowski w Tarnopolu i ks. A. Wanatowicz w Beł­
zie. — Przeniesieni: ks. F. Brzezicki z Buczacza 
do kościoła Najśw. Panny Marji Śnieżnej we Lwo­
wie, w miejsce ks. F. Józefowicza, uwolnionego od 
obowiązków wikarjusza tamże; ks. J. Cewe z Ton- 
stego do Jazłowca; ks. Karol Klusik z Jazłowea 
do Halicza; ks. Błażej Jauór z Gródka do Kamionki 
S trum ił.; ks. J  Krasowski z Kaczanówki do Mar-
tynowa yua cooperator administrans; ks. Łaś
z Lipska do Tartakowa; ks. Grzeg. Pałczyński 
z Nastasowa do Gródka;; ks. W. Rydlewski z Gródka 
do Nastasowa; ks. Fr„. Baranowski z Husiatyna do 
Kuropca, ks. Ant. Sylwester z Barysza do Tok: 
ks. W. Tokarz z Saso^wa do W yżnian; ks. J .  Tro­
szczyński z Martynowa do bródka i ks. M. Ser-

wacki z Tainopoia do Buczacza. — Mianowani; 
ks. Wł. Humiński kat. supp. w Buczaczn; ks. F. 
Józefowicz suppl. katechetę przy IV. gimn. we 
Lwowie; ks. F. Brzezicki suppl. katechetą, w kla­
sach parał. gimn. IV. we Lwowie i ks. P. Nie- 
dźwiedzki administratorem w Złoczowie. Ksiądz 
Ign. Rakociński, kapłan dyecezji kujawsko-kaliskiej, 
objął potadę prywatnego wikarjusza w Chodorowie 
i ks. J. Bośniacki, były członek Tow. Jez., przy­
jęty do dyecezji, otrzymał posadę wikarjusza w Ma- 
gierowie. — Rozpisano Konkurs na beneficja: Karls- 
berg w dekanaeie suczawskim (na Bukowinie), 
Olejów (w dekanacie złoczowskimł i na posadę VII. 
wikarjusza przy archikatedrze łać. do końca wrze­
śnia b. r. Ks. Jakób Kowalski osiadł w Prusach 
pode Lwowem.

D y e c e z j a  T a r n o w s k a .  Ks. Artur Ja*- 
mulski, wikarjusz w Myślenicach, został administra­
torem tamże. Konkurs na to probostwo patronatu 
Drywatnego rozpisany do 30. września r. b. — Ks. 
Jan Szczerbowski,!wikarjusz w B iclini, wziął dimis- 
soriahs do dyecezji krakowskiej.

D y e c e z j a  K r a k o w s k a .  Zmarli: dnia 16. 
sierpnia b. r. ks. Szymon Gorcalewicz, eme^yt- 
jubilat, ur. 1796 r. ord. 1828 i 22. t. m. ks. Ma­
ciej Pajor, ur. 183o ord. 1860 r., w bieżącym roku 
na probostwo w Zielonkach instytuowany. Admini­
strację osierociałej parafii objął ks. Józef Brożek, 
były wikarjusz w Chrzanowie. — Kr, Józef Wo­
źniak, proboszcz w Grójcu 1 dziekan oświęcimski, 
otrzymał przywilej noszenia Iloch. et Mantol.

N iepogoda trwa dalej. Wczoraj od godziny 8 
po południu aż do późnej nocy padał deszcz, który 
kilkakrotnie przechodził w rzęsistą ulewę. Tempera­
tura znacznie się obniżyła i dziś o godz. 8 termo­
metr wskazywał 13 stopni.

S ta rsz y m  ra d c ą  b u d o w n ic tw a  w namiest­
nictwie Iwowskiem zamianowany został radca Antoni 
M ó s e r.

F e s ty n  n a  d o ch ó d  t e a t r u  n a ro d o w eg o  w 
P ra d z e , naznaczony na d. 4. września, należyć bę 
dzie do najprzyjemniejszych zabaw tegorocznego se­
zonu letniego. Jak  słyszymy, komitet złożony z 
członków Towarzystwa „Harmonji* i Towarz. „Froh- 
sinn*, dokłada wszelkich zabiegów, ażeby nświetnić 
zabawę i na wzmiankowany cel znaczniejszy przy 
sporzyć datek. Wiele dam przyobiecało zająć się 
loterją fantową. Przypominamy przy tej sposobno­
ści , że zebrane fanty odsyłać można do skiadu for­
tepianów p. Marka. Bliższe szczegóły doniosą afi­
sze Biletów wstępu (dla osób po 50 ct., a dla ro­
dzin po 1 zł.) dostać można w księgarniach Gnbry- 
nowicza i R ichtera, w magazynach Głodzińskiego, 
Bałłabana i Ditmara, tudzież w cukierniach Grossa 
i Kosteckiego.

ś ty p e n d ja  m . L w ow a. Magistrat król. stoł 
m. Lwowa podaje niniejszem do powszechnej wiado­
mości , że z miejskiej fundacji dla sierot chłopców 
4 stypendja, zaś z miejskiej fundacji dla sierot dziew­
cząt 3 stypendja, każde w rocznej kwocie 72 zł. są 
do rozdania. Takowe otrzymać mogą dzieci do n- 
częszczan'a do szkół Indowych zdolne i obowiązane, 
lici-ące nie mniej jak ukończonych lat 6, a nie wię­
cej jak lat 12 , religji chrześeiańskiej, pochodzenia 
ślnbnego, przynależne do gmiry m. Lwowa, ubogie, 
po obojga rodzicach, lub przynajmniej po ojcu usie- 
rocone Stypendjnm służy sierocie do ukończenia 
szkół ludowych, względnie do., 12 roku życia. W ra­
zie umieszczenia chłopca u profesjonisty, któryby się 
zobowiązał posełać go po ukończonych naukach w 
szkole ludowej do szkoły przemysłowej, może mu 
być stypendjnm przedłużone na 2 lub 3 lata, wzglę­
dnie do ukończenia 14 roku życia. Dziewczęta uczę­
szczające do szkoły wydziałowej, mogą uzyskać prze­
dłużenie stypendjnm na dwa la ta , względnie do u- 
kończenia 14 roku życia. Konkurs do końca wrze­
śnia br.

U to n ię c ie  d z iew czy n y  w ck. p ły w a ln i
mtejszej zwróciło nwagę publiczną na ten zakład. 
Brak dosorn! oto jednogłośny zarzut, jaki słyszymy. 
Mnói two osób zgłasza się do redakcji ze szczegó­
łami lak faktu samego, jakoteż z krytyką urządzeń 
tej pływalni, która przyjmując młodzież do nauki 
za opłatą dość wysoką, powinna przecież być zaopa 
trzoną we wszystko, cokolwiek służy do gwarancji 
zdrowia i życia lndzkiego. Szczegóły jednak, które 
otrzymujemy, są tak sprzeczne, że tylko dokładne 
śledz.wo sadowe może wyjaśnić prawdę, i pośrednio 
wykryć, winnych a zarazem zapobiedz powtórzeniu 
Się tak fatalnego wypadku Wiadomo nam, że ko- 
misarjat dzielnicy I. złożył magistratowi sprawozda­
nie o nim. Raport ten z natury rzeezy powinien 
być przesłany sądowi, dokąd też interesowane osoby 
powinue się ndać. Redakcji niepodobna wdawać się 
w dochodzenia śledcze, których wyniki mogłyby je­
szcze sprawić ten skutek, że tok śledztwa sądowe­
go popadłby na manowce.

P o m ie sz c z e n ia  d la  u czn ió w . „Tu aie przy- 
mować bedzie uczniów na stacie.* Taką kartkę 
spostrzec można przybitą na pewnym domu na Cho- 
rążezyźnie, z czego łatwo wywnioskować, jacy nie­
raz ludzie, nieznający często elementarnych zasad 
pisowni, biorą na siebie odpowiedzialność za „edu­
kowani^1 młodzieży. Że  ludzie niezamożni w ten 
sposób pragną sobie dopomódz w ciężkieh nieraz 
kłopotach finansowych, to nie dziwota. Ale co dzi­
wniejsza, że znajdują się zamożniejsi nawet rodzi­
ce, którzy nmyślnie szukają tanich umieszczeń dla 
swoich dzieci i nie zwracają na to wcale uwagi, że 
pokierować wychowaniem młodzieńca, a mieć pieczę 
o jego żołądki., to rzecz zupełnie inna. W szko­
łach uczeń pobieia wykształcenie czysto szkolne, 
w domu nozy się wychowania, przyzwoitego wzię­
cia się, słowem tego, co Francuzi dobrze okieślili 
nazwą savoir vivre. Nic słuszniejszego przeto, że 
utrzymujący wzorowe pensjonaty, za ową, czysto 
domową idnkację powierzonej sobie młodzieży, liczą 
nieraz tyle, co za wikt i stancję. Sprawa to bo­
wiem niełatwa, prowadzić młodego człowieka, czu­
wać uad nim w każdej chwili, wszczepiać w niego 
zasady cnót i obyczajów, tn nietylko że wypełnia 
edukację szkolną, ale bodaj czy nie jest od niej 
ważniejszą. Tych kilKa uwag nasunęło nam obecnie 
krzątanie się rodziców o poinieszc,-,enie dla swoich 
dzieci — i uwag, które zrodziły się ze szczerej ży­
czliwości dla młodego pokolenia.

R o sjan ie  w P rz e m y ś lu . Dowiadujemy się 
o jednym jeszcze szczególe, który wykazjjo, że pa­
nowie Protopopow i Palicyn jedynie dla przyjemno­
ści własaej zrobili eksknrsję do Przemyśla. Oto w 
przeddzień aresztowania przybyli oni do wsi Łęto­
wni f udali się do gospodarza Michała Koguta (zię­
cia Sanockiej), który mieszka w ostatniej chałnpie 
od granicy bełwińskiej, z prośbą, aby im towarzy­
szył przy związaniu okolicy. Kogut przeczuwając 
zarobek puścił się z Rosjanami w drogę. Ci, naczy­
tawszy się w opisach podróży i Baedekerach wiele 
o uroczym widoku, przedstawiającym się między 
Bełwinem a Maćkowicaui w punkcie, gdzie ku wiel­
kiej szkodzie turystów ma być nowy fort wybudo­
wany, kazali się Kogutowi tam zaprowadzić, a obej­

rzawszy cud natury, udali się w daizzą podróż. 
Przechodząc przypadkiem koło fortu ujkowiecziego, 
gdy już byli koło bramy, naraz przypomnieli sobie, 
że zwidzanie fortów może na nich niewinnie ścią­
gnąć podejrzenie. Jeden z nich skrył się więc w 
krzakach, a drugi, widocznie ciekawszy, podszedł 
pod bramę fortu, a gdy nie spostrzegł nikogo, za­
czął zag ądać przez szpary do wnętrza —  zwyczaj­
nie jak tnrysta- który pragnie wszystko zobaczyć. 
Później powstała między Rouianinami sprzeczka. 
Jeden b nich, zdaje się Protopopow, twieidził, że 
przestrzeń ud jednego do drugiego fortu tyle a tyle 
mierzy kroków. Palicyn zaś utrzymywał, żb jest 
dalej. Zrobiono gruby zakład i poczęto mierzyć 
kroki. Palicyn wygrał. Dobrze tak panu Protopo- 
wowi — niech nie będzie na prnysztość dr tego 
stopnia łatwym do zakładów. Kogut sprowadził 
w końcu panów Rosjan na drogę, a ci, nie wyszedł­
szy jeszoze z zachwytu pod świeżem wrażeniem 
wspaniałego widoku — zapewne tylko przez za­
pomnienie Inb w chwili słabości — wręczyli mn 
wspaniały dar w postaci dwóch guldenów, dodając 
nadto żonie Kognta centów sześćdziesiąt. 1 za to 
zamykają w Przemyślu do kozy! Przy takiem po­
stępowaniu nie dziw, że cudzoziemcy wolą włóczyć 
się po Szwajcarji i Niemczech, aniżeli po naszych 
uroczych okolicach.

S zk o le  s z e rm ie rk i  otwiera we Lwowie pan 
Artur M a r i e ,  bratanek »marłego Achillesa M., w 
pierwszych dniach września. Bliższe szczegóły po­
dadzą anonsy i plakaty. Od kilku lat jest p. Artur 
M. nauczycielem tej sztuki w z&kładzie wychowaw­
czym jezuitów w Tarnopolu. Okaże się warótce, czy 
od dawna nabyta sława Marych, jako fechtmistrzów, 
utrzyma się w ich rodzinie

W y p a d k i n a  p ro w in c ji. Smutny wypadek 
zdarzył się w Lipnikn pod Białą. Zastępca burmi­
strza w mieście Kentach i członek bialskiej rady 
powiatowej p. Jan  Fox, jadąc z żoną i dwojgiem 
dzieci, skutkiem przerwania się lejców i spłosze­
nia się koni na znacznej spadzistości gościńca zo 
stał b  bryczką wywrócony i tak ciężko się po- 
tłókł, że mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
w kilka godzin później i akończył życie. Żona i 
dzieci, równie jak woźnica doznali ciężkiego n- 
szkodzenia, które jednak nie zagraża ich żyein.

— Położone nad kanałem jaryczowskim łąki 
torfowe w Zapytowie zatliły się z niewiadomego 
powodu wcześnie jednak właściwa władza zapo • 
biegła szerzeniu się ognia.

— Rządca dóbr Bystra, w Myślenickiem, wy­
szedłszy późnym wieczorem w pole, z uronią na­
bitą na dziki, które tam znaczną szkodę wyrzą­
dzają, nsłyszał szelest w grochowisKn i bez na- 
mysłn dał ognia w to miejsce z odległości 30 kro­
ków, pewny, że strzela do dzika. W grochu tym 
czasem nkryty był na szkodzie parobek, Franci­
szek Cznnia, który też otrzymał postrzał przezna­
czony dzikowi i ciężko ranny znajduje si$ w opiece 
lekarskiej. Śledztwo sądowe w toku.

— W Pantalisze pod Trembowią dwaj myśli­
wi wybrawszy sie na polowanie, spostrzegli nad 
stepowem jeziorem żnrawie. Przedzierając się tam 
przez oczerety, jeden z nich zaplątał się i wpadł. 
Strzelba jego, której kurki były odwiedzione, wy­
paliła, a cały nabój ugodził postępującego za nim 
towarzysza, Grzegorza Żabskiego, tak nieszczęśli­
wie, że padł trupam aa -miiejgeu. -ŚK 'ttro
jest w toku.

W ykaz in sp e k c ji c. k. d y re k c ji  p o lic ji  
z 29. sierpnia. Skradziono w Orłowie rosłą klacz 
brndno-kasztanowatą, niższą klacz tejże samej ma­
ści ślepą na jedno oko, i gniadą klacz b łoszakiem 
a pani P. D. z pomieszkania 1. 59 nl. Zielona zło­
ty damski zegarek „Springer,* o podwójnej kopercie, 
z emalją przedstawiającą na jednej kopercie gir­
landę z róż i niezapominajek, a na drngiej koszy­
czek, napełniony różami i niezapominajkami. — 
Ujęto Walentego Goląba, froteia, wraz ze skra­
dzioną bransoletą i medalionem złotym, jak nie 
mniej z powodn podejrzanego posiadania chusteczek 
z znakami H. K., A. B. i L. D. tudzież posze- 
weczki ze znakiem M. K. — Złożono w policji 
sztukę płócienka w czerwone paski, porzuconą przez 
zbiegłego złodzieja.

K ra k ó w  29. sierpnia. Upał kilkudniowy, któ­
ry dochodził do 24° R, w cieniu zakończył się dziś 
w nocy burzą poląezoLą * deszczem, piornnami i 
gradem, który oziębił powietrze tak aaleoe, że dziś 
rano termometr upadł na 10°. —  Czas donosi: 
W sobotę po południu policja wyśledziła i w jednej 
z tutejszych restauracyj przytrzymała sprawcę kra­
dzieży pieziędzy Be skarbon w kościele N. P. Ma- 
rji, dokonanej w piątek w nocy. Jest nim Teofil 
Bielecki, lat 26 liczący, ślusarz ze Lwowa. W pią­
tek wieczorem ukrył się on w wieży kościeinej, 
obecnie naprawianej, i tam wyrwa* z wiązań bel­
kowych pręt żelaany i hak od drzwi. Narzędziami 
temi operował. W hotelu lwowskim do którego 
Bielecki sprowadził się po dokonaniu kradzieży, zna­
lazła policja wszystkie skradzione pieniądze w ilo­
ści przeszło 250 zir., w rożnej możecie, z wyjąt­
kiem tylko kilkunasto reńskich, za które Bielecki 
sprawił sobie ubranie. Winowajcę odstawiono do sa 
du karnego,

Je z ie rn s  28. sierpnia. Żniwa u nar, ja t na 
ten rok, są bardzo obfite; toż gospodarze pilnie krtą- 
tają się około zbiorów tegorocznych, tem więcej, iż 
w zeszłym roku zniszczył grau w Jeziornej i oko­
licy wszystką prawie jarzynę 1 większą część ozimi 
ny tak, że niedostatek ł głód dawały się czuć u za­
możniejszych nawet gospodarzy, czemr starał się p<* 
części zapobiedz naczelnik gminy tutejszej, p. Kaje­
tan Ostaszewski, nie tylko własnemi funduszami, 
lecz także wyjednał był od cesarza w drodze łaski 
kilkaset zł. zapomogi dia dotkniętych gradobiciem. Hi- 
storyczue to miasteczko, należące niegdyś do rozle­
głych dóbr króla Jana III, zajmuje ze względów na 
ludność, pie-wezc miejsce w powiecie Złoczowskim 
Ponieważ jednak miesi,kancy tutejsi przeważnie tył­
ki. rolnictwem się zajmują, handel *aś i przemysł 
pozostają na bardzo niskim jeszcze stopniu rozwoju 
dli tego i dobrobyt dźwignąć się tn nie mógł dó 
tego stopnia, jakby to spodziewać się należało po 
tak licznej gminie, jaką jest Jezierna. Lud niechę- 
tnie garnie się do oświaty, stracił był wiarę wc wła­
sne siły, żyjąc więcej nadzieją przyszłości: „Jakoś 
to będzie.* Żywimy jednak nadzieję, iż wiara na 
lepszą przyszłość budzić się zaczyna w tntejseej 
gminie, skoro sama zaczyna myśleć o swych potrze­
bach. Oto w tych dniach uchwaliła rada gminna 
nr swem pełnem posiedzeniu budowę nowej dwuklr- 
sowej szkoły, której brak od Kilka jaż lat dotkliwie 
czuć się tu daje. Mamy wiec nadzieję, iż przy szcze­
rych chęciach tutejszych obywateli i duchowieństwa, 
jak niemniej przy eu ;rgji tutejszego naczelnika gmi­
ny , przejętego najlepszemi chęciami, położonym zo­
stanie już w bliskiej przyszłości kamień węgielny 
pod nowy budynek szkolny.



^ jSSNIE POLSKi

(Ź) U la n ó w  27. sierpnia. (Rada szkolna w ścieiela zajazdu i udał się w kier u ‘ku W arteuber- 
now ie) N a przewodniczącego do egzaminów w gn. Tam już giuie jego ś la d , aż dopiero w piątek 

ejszej szkole uprosiła rada szkolna okręgowa p. w południe znaleziono w pobliżu „Czartowe, ręk i“ 
Ł .jusaa Jarem ę. Ten zrobiwszy spraw ozdanie, ż e ' wysoko na skałach lezącego trupa  36-letnlego męż- 

nauczycieli udzielających nau^ę 184 dzieciom, j czyzny z raną w cz o le , trzym ającego w m artwej
za  u  ało, zw łaraoza, że w Ulanowie dzieci są so- 
zupełoie pozostawione i rozpuszczone w niesły- 

ny sposób , bo ojcowie ich całe lato  przepędzają 
filsaczce, postanow iła rada  szkolna okręgowa na- 

ti'zeciogo nauczyciela. W  tym  celu odwołała się 
tu te jszej rady szkolnej miejscowej, polecając jej, 

y jak  najprędzej w ynajęła pomieszkanie dla nmie- 
senia trzeciej klasy, gdyż tylko od spełnienia te- 
waruui uczyniła zależnem mianowanie trzecie- 

, a  ta k  niezbędnego nauczyciela. Gdy wszędzie 
e m iasteczka s ta ra ją  się usilnie o szk o ły , to tu- 
dzieje się przeciwnie. Mimo, że ksiądz tn tejszy  

t  przewodniczącym w radzie szkolnej miejscowej, 
hwalono dnia 23. b m ., że trzeci nauczyciel je s t 
epotrzebny i że jeden a dobry kierownik może u- 
ielać korzystnie naukę 113 dzieciom, naw et w je -  
ym pokoju ! N a konkluzję odpisaDo, jako nie ma 
m iesżkania na umieszczenie trzeciej k la s y ! (sic.) 

ależy się spodziewać , że rada szkolna okręgowa 
ając ogólne dobro na oku , poleci niezwłocznie tn- 
jszem u kierującemu nauczycielowi wynająć pomie- 
k a n ie , bo jużciż nie można się zgodsić ze sławe- 
ymi mieszkańcami Ulanowa . że oświata je s t nie- 
trsebną, lub że ją  udzielać można z m ałą dla dzieci 
rzyścią.

Tarnopol 2(5. sierpnia. Tak zwana „saison 
o rte“ zbliża się kn końcowi. Nielitośoiwie napvzód 
suwające się dnie sierpnia przypom inają młodzie- 

szkolnej , że ferje należą już do minionej szczę- 
wej D> zesz iości; stolica Podola atoli nie bardzo 
«y się z kalendarzem , bo nosi na sobie oiętno do- 
ero co rozpoczynającego się sezonu martwego. Spo- 

6j i cisza niczem nieprzerw ane —  oto fizjognomja 
aszego m iasta. Mówiąc o m sz y , padłem w błąd, 
azyw ająe ją  „niczem n ieprzerw aną1*, bawił tn  bo- 
iem przez dłnższy czas „cyrk Conradl", który a- 
ruiował codziennie spokojnych mieszkańców nasze- 
o grodu sążnistem i afiszam i, z pomiędzy których 
eden swoją ortografją spraw ił niemałą radość tym, 
tórzy  nie w ierzą w dogmaty tej suchej nauki. Nle- 
zczęśliwy poniedziałek bowiem figurował jako „Mon 

Nie mufina też złym patrjo tą  nazwać nezę- 
zczf.jącego do niemieckiego c y rk u , bo konie t? są 
asy „zysto podolskiej. —  Niedawno temu odbył się 
>■ koncert, w tym rokn o sta tn i, tow arzystw a przy- 

’<1 muzyki. P . W szelaozyński mianowany wiee- 
yrektorem  Tow arzystw a muzycznego we Lwowie, 

i p. W eigner artystycznie wykończoną g rą  na forte 
pianie zrobili jak  najlepsze w rażen ie , ale niestety 
d 'w ieczne tony klawikordn odbiły się o uszy zale­
ci ie 30 am atorów m u zy k i, podczas gdy w cyrku 
w tym samym czasie było pełno i hnezne brzmiało 
„braw o“ za każdem wystąpieniem błazeńskłch klo­
wnów.

Z  praw dziwą przyjemnością wypada ml na tern 
liie jsen  podnieść zasługi naszego gorliwego burmi­
s trz a  i kilka energicznych radnych , około w prow a­
dzenia w życie muzyki miejskiej i upiększenia ogro 
du, k tóry  ubiegać się może o lepsze z ogrodem m iej­
skim we Lwowie. Jeszcze jeden czyn chwalebny oj­
ców naszego m iasta zasługuje na nzaauie. P rzed  
1 ty w obecności śp. nam iestnika hr. Gołnchowskie- 

oołożono fundament gm achu, który m iał być do­
mem dla obłąkanych , choć Tarnopol 1 okolica bar­
dzo mało liczy umysłowo chorych. Obecnie gmach 

->■, który był własnością kraju, za dość niską cenę 
.eszedł na własność gminy. W  tym  rokn naresz- 

akończono i odnowiono budynek, który przez 20 
s ta ł próżny i nie»amieszkauy, i przeznaczono go 
szkołę ludową wyższą!

Z Druku warszawskiego 27. sierpnia, 
dziennikach naszych spotykamy się z następnją- 

am ogłoszeniem : „.Test, do sprzedania budynek tea- 
a „Nowe Tivoli* oraz przynależne do tego sprzęty, 

,ako t o : ław ki, k rzesła  numerowane, la ta rn ie  gazo­
we, w ogóle wszelkie przedmioty do urządzenia te a ­
tru  potrzebne.14 J a k  wiadomo w „Nowem Tivoll“ 
mieścił się przvbytek wielkiej germańskiej sztuki, 
ta k  gorąco popieranej przez. . znanych finansistów !

W czoraj natychmiast, po ukończeniu sprzedaży 
biletów na przedstaw ienie benefinowe W ł. M ierzw iń­
skiego rozpoczęły się pryw atne licyiacyjki i speku­
lacje nabytym i biletami. Ju ż  po południu widzieliś­
my żądających za  lożę pierwszego p ię tra— rs. 100, 
w yraźcie i 0 0 ! Co to będzie na godziuę przed przed­
staw ieniem ? Oczekujemy ogłoszenia: „ J e s t  do od­
stąpienia za rs. 1 .0 .0  loża pierwszego p ię tra  z g a ­
binetem ."

Z C h ełm n a  piszą do P uigrzym a : N ader
p r/y k re  w rażenie zrobiło w kołach polskich w ystą­
pienie pewnego p ara . U tw orzył się tu  pod auspicja­
mi p lan d ra ta  ku uczczeniu 50 te j rocinicy urzędo­
w ania powszechnie SEanowauego dyrektora szkół, 
p. Łouyńskiego, kom itet, k tóry w  szczególności miał 
obmyśleć sposób, w jak i najlepiej ucztę urządzić 
w ypadało. W ezwano do niego i księdza proboszcza. 
P . la .d ra t  w yw iązał się z swego zadania z wiel­
kim taktem , aie też i drudzy unikali wssystkiego, 
coby mogło komu ubliżyć. Ju ż  zawezwani panowie 
mieli się rozchodzić ; wtem występuje pewien pan 
z propozycją, żeby podczas uczty nie wolno było 
nikomn odsywać się w polskim języku, z powodu, 
że się obchodzi ein deutsch nationales Fest. Ri- 
snm teneatis ! Ju b ila t je s t rodowitym Polakiem, 
przew ażna część uczniów )ego do polskiej należy 
narodowości, kom itet chce odezwę swoją ogłosić w 
polskich gauetach, naw et żydzi nie m ają być od 
uczty wykluczeni, a jednak ein cUutseh nationales 
Fesi i A  kto  był tym  p a trjo tą  niemieckim, którego 
polska mowa tak  bardzo razi ? Oto żyd, dr. W ie 
■er, fizyk pow iatu chełmińskiego. A le co pomnik, 
jak i sobie między nam i wv"tawił, wieńczy, je s t ta  
okoliczność, że śmir.ł zawezwać Księdza Droboszcza, 
aby on w tym kierunku na ziomków swoich wpły­
nął, żeby nikt, U3zn jego mową polską nie raził 
N aturaln ie odpowń dział mn, jak  należało. P an  
W iener źle się odwdzięcza Polskom , których przod­
kowie prześladowanym w Niemczech żydom dawali 
bezpieczny przy tu łek! A  i dzisiaj w łaśnie Polacy 
nie biorą udziału w agitacjach, przeciw żydom wy­
mierzonym.

Samobójstwo Bainhuli. Z Turnan donoszą

N a te  słowa przew oźnik zatrnym nje się z usza­
nowaniem, Napróżno Yienxtemps prosi i guiewa się. 
P rzew oź lik  pozostaje głuchym na wszystko, a tłum  
oczekuje rezu lta tu  z zaciekawieniem...

K r ó l  K a la k au a  znajduje się^obacuie w Ma­
drycie. P o d cjas  podróży do tego m iasta pociąg się 
wykoleił, ale wypadek cały skończył się tylko na 
p rzestracnn . Mimo to król wysp Sandwichskich k a­
za ł sobie opowiedzieć szczegółowo całe nieszczęście 
i zapytał w końcu, czy w H iszpauji częoto zdarzają 
się wypadki na kolejach.

—  Tylko wyjątkowo —  odrzekł zapytany  urzę 
duik —  tym razem  tylko na cześć W . K  M

Ale, w takim  razie, z powrotem wolę jechać 
incognito.

ręce wypalony J wolwer. Po rozebraniu trupa zna­
leziono jeszcze rany na piersiach i podcięte żyły na 
rękach. Tyle o tym wypadku, którego przyczyna nie 
je s t dotąd wyjaśnioną.

N ow y k ró l  ru m u ń sk i K a ro l I  zakupił na 
ja rm arku  w Debreczynie 7 koni rasy  w ęgierskiej i 
płacił za  parę 1400— 1600 zł.

W yzw anie  n a  p o je d y n e k  przesłał p. Cle­
menceau dyrektorowi „ P e tit Meridlonal* p. Sereno, 
w skutek zaciętej polemiki wyborczej.

M ost, słynny przywódca robotników i redaktor 
Wolności, uwięziony w Londynie, przyjm ował w w ię­
zieniu w tych dniach odwidziny jednego ze swych 
przyjaciół. Jakkolw iek b. redaktor trak tow any je st 
iak zw ykły zbrodniarz, wszelako nie u skarża  się na 
swoje położenie. Opowiadał np., że otrzym uje d z ien ­
nie dwa litry  m le k a , k tóre spożywa z polecenia le ­
karza; dalej, że ma zajęcie w więziennym w arstacie 
krawieckim , a użala się jedynie na t o , że mu nie 
pozwalają czytać innych książek, prócz biblji i dzieł 
religijnych. P rzyjaciel zobowiązał się uprosić sądn
0 pozwolenie dostarczania Mostowi książek św ie­
ckich, n 6 co jednak Mosr, zgodzić się nie chciał, z a ­
kazując mn jakiegokolwiek kroku w swej sprawie.

S zybkość k o le i  a m e ry k a ń sk ic h . W ezwa­
ny telegraficznie do łoża chorego prezydenta Gar- 
ficlda lekarz, dr H am ilton, przebył przestrzeń dzie­
lącą go od W ashingtona, a wynoszącą 142 kilom e­
trów  w ciągu 87 minut. Osobny pociąg, składający 
się z lokomotywy i wagonu salonow ego, przyigotiS 
wano w ciąga 9 minut od chwili otrzym ania te le ­
gram u , i zdołano w tym czasie usunąć wszelkie 
przeszkody, jakieby się zdarzyć mogły na torze ko ­
lejowym ; nie zatrzym ano aui jednego zwykłego po­
ciągu i mimo to nie było skutkiem owego pospiechu 
ani zam ieszania, aui też najmniejszego wypadku.

J a k  sic  d o s ta je  o rd e r  't Ja k iś  fo tograf w 
P aryża  , podobno naw et Polak (?), robił niedawno 
zdjęcie z oblicza Mnstafy-ben J umaiła paszy, m ini­
s tra  tnnetańskiego. Wykonawszy rzadkiej piękności 
fotografję w formacie naturalnej wielkości popiersia, 
odesłał takową przez swego sek re tarza  dumnemu 
paszy z zaleceniem , żeby posłaniec nie żądał za to 
żadnego wynagrodzenia. „A nuż d t  mi za to S rder“, 
pomyślał sobie fotograf w duszy, zawsze to więcej 
warte, niż m .rne  1000 fraaków . „Dictum  factum .“
S ekretarz odniósł fotografję , nie żądał nic , a  do­
myślny pasza przeczuwszy o co chodzi, dobył order
1 ozdobił nim pierś posłańca. „W łaściw ie order ten 
należy się memu patronowi — pomyślał sek re tarz  — 
ale skoro zo»tał mi dany, nie zaszkodzi z nim pa­
radować. “ I  nie powrócił już więcej do fotografa, 
który nadarem nie oczekiwał rezu lta tu  swego po­
selstw a.

K ró l cy g ań sk i. W  końcu lipca pobłogosławił 
pastor anglikański, dr. Bisehop, w Nowym Jo rku  
zw ią .ek  małżeński pomiędzy jego królev' ką mością 
H enrykiem  Lee, królem osiadłych w A meryce cy­
ganów, a  cygańską kslężuicaką, H eleną W arton.
Nie od rzeczy będsie wspomnieć, że i w  dawnej 
Polsce osiedli cyganie mlawali swoich króló v. O zna­
ką takiego monarchy, wybieranego (b j tron był 
elekcyjny) z pomiędzy drobnej sz lac h ty —  był zwy­
kły bizuu na pozłacauym trzonku  usadzony.

Ł am ań sk i, dyrektor rosyjskiego banka pań ­
stwowego, ustąpił ze swojej posady. Do jakiego 
stopnia nazw isko Ł iinańakiego było w Rosji popa­
laniem , św iadesy fak t następujący: Pew ien L itw in  
wynalazł ap a ra t do koutroli wyrabianej w cukro­
wniach melasy i udał się do rządu z prośbą o przy­
jęcie tego apara tu  na użytek rządowy Wniósł tedy
stosowne podanie i n*ai się do wysokiego dygnita- j  uo w y ra że n ia  opm ji o p ro jek to w an e j 
rsa , ud którego zależało załatw ienie, z prośbą o bez podania je j szczegółów  w z a ry s ie ,

D u x  30. sierpnia. W o l f r a m  przemawia - 
w niedzielę do swoich wyborców, powtarzał

wirskiego dowodzi, że rokow aniakurji z-Bismar- j
kiem nie są bez skutków. ijąC _______ ______ ______ _______

Niepospolity cios dotknął agitatora aniyse- j tyłku wszystkie znane frazety centralistów. 
michiygo btochera. Urzędnik sądowy Hillner w j  całe,, jego mowie, którą zamieszczają dzisiejsze 
Śremie powodowany osobistą z ;ego strony za- dzienniki, tylko to jest nowem, ze abstynencja

9 ł **v i u v b x v  * u u u a v n v t
T o a t r .  D łiś  wo w torek  dnia 30. sierpnia w tea- 

trze letnim  przy ulicy M aje^owskiej naprzeciw  kasy 
oszczędności „^.ugot, córka s trag a u ia rz y ,8 opera ko­
miczna w 3 ak tach  m uzyka LecocąU, przekład A.
Urbańskiego.

* .Tut ■<) w ś"odę dnia 31. sierpnia „W esele 
F ig ara ,44 komedja w 5 ak tach  p. B sanm arekais.

0 nowych wykopaliskach w Epidaurze 
opowiada Athenajon  zajm ujące szczegóły: „W  osta­
tnich o fasach odkryto w kotliaie F ieron , położonej 
w okolicy m iasta te a tr  starogreck i. Budynek ten 
pod względem bogactwa ornam entacyjnego nie może 
iść w porównanie s  teatram i rzymskimi, tak  ja k  pod 
względem wielkości stoi daleko po za teatrem  Me- 
galopolirańskim, ale co się tyczy harm onji 1 piękno­
ści liuij architektonicznych, s  pewnością pierwsze 
zajmuje miejsce. I  nic dziwnego. W szakże autorem  
jego je s t słynny Polyklet, współczesny s  Fidjaszem  
a r ty s ta  i uczeń genjalnego skulptora

J a k  w aio m o , s ta roży tny  te a tr  grecki sk ładał 
się z trzech częśc i: Sceny, o rk iestry  i właściwego 
am fiteatru czyli „ th ea tro n n .“ A m fiteatr w Epidau- 
rze podzielony je s t na dwa oddziały, z których 
wyższy ma 20, niższy zaś 32 rzędy ławek. W  „O r­
chestrze* znaleziono s ta tu ę  Asklepiosa, kopię dzieła 
greckiego z lepszej epoki, w ykonaną dłutem rzym ­
skim, a dalej jakąś figurę kobiecą z ueutelickiogo 
marmuru, n iestety  mocno uszkodzoną. P . Kabbadias, 
koóry odkrył tę figurę, tw ierdzi, że na leża ła  ona do 
bndynkn i dlatego je s t albo d łu ta  samego Polykleta, 
albo pod jego pow stała wpływem. P ostaci tej b ra ­
kuje głowy, ram ion praw ie od połowy łokcia i pal­
ców n lewej nogi Stoi oua spokojnie w sparta  na 
lewej nodze a praw ą w t.yt nieco cofnęła. Ręce były
w yciągnięte naprzód, a  K abbadias mniema, że sta - . . - - - ,-  , ..w.., , ■ .
tu  a przedstaw iała H igieję i w jednej r*ce * & y m a ła  j “J & “J
naczynie, w drugie, węża. Z  przypuszczeniem tern

chętą, potłukł jakiegoś urzędnika żyda i wysie­
dział za to 15 miesięcy w kozie. Straciwszy 
chleb udał się do S tociera, a ten odpisał mu 
„niech Pan Bóg pom aga.8 Hillner wystąpił te ­
raz we Volks Żtg. z listem otwartym, w którym 
bez litości chłoszcze obłudę i jezuityzm pastora 
Stóckera.

BiskuD Korum udał się na osobistą konfe­
rencję do Bism arka w W arsinie.

Ewentualność zjazdu króla Humberta z ce­
sarzem austrjackim i niemieckim od pierwszej 
pogłoski była nader w ątpliw ą; teraz już i z 
Berlina upominają, aby ją  przyjmować z naj­
większą ostrożnością.

Berliński Deutsches Montagsblatt potwierdza, 
że rząd moskiewski zażądał od Unji amerykań 
skiej wydania Hartmanna.

Cesarz niemiecki jeszcze nie wyzdrowiał 
ze swej „niedyspozycji44, którą sobie 3ciągnął 
przeładowaniem żołądka. Donoszą nawet, że 
ponownie zapfadł jeszcze gorzej.

Do rzędu najzwyczajniejszych bajek dzien­
nikarskich zaliczyć należy powtarzające się te­
raz codziennie domysły o wstąpienia Gambetty 
do gabinetu. Wszaic roia prezesa Izby jest dale­
ko zaszczytniejszą i ambicji Gambetty odpowie­
dniejszą, uiź stanowisko F erry ’ego lub Freycine- 
ta. Gambetta jeżeli do czego dąży, to do obję­
cia prezydentury państwa, a uie jakiejś tam teki 
m inisteijalnej, do której m a pod rękąpełuo  spo­
sobnych ludzi, zwolenników ślepo sobie odda­
nych. Gambetta nadto wie bardzo dobrze, iż za 
życia Grevy’ego nie m a szansy do prezydeactwa 
republiki.

Za przykrości^ doznane podczas wyborów 
wynadgródzili Paryżanio Gambecie świetną de- 
monstraoją na cześć jego wyprawioną w niedzie­
lę w cyrku Zimowym; 7.000 obywateli oddało 
mu hołd franetyczny, gdy na zaproszenie przy­
był na ffykł&d kolegi swojego Paw ła B erta „o 
religji i szkole,44 zawierającego kry tykę kato­
lickich książek szkolnych. Podobnież przy odej­
ścia zrobiono mugowację

Jakkolwiek nie wierzymy pogłoskom o prze­
siedleniu się papieża ua wyspę Maltę, mimc do- 
m esienia, pochodzącego z kół watykańskich, że 
rzijdy m ają być oficjalnie o tej ewentualności 
zawiadomione, podajemy kilka szczegółów, coty-

wielu się zgad«a, a  jakiekolw iek tigura ta  ma zna­
czenie, jedna rzecz pozostaje dla nas wielkiej w agi: 
że autorem  je j je s t PolyKlet, na którego styl roz­
maicie zapatru ją  się dotąd historycy sztuki. W ątpli­
wości te  rozw iąże najlepiej oryginalny ten utw ór, 
który je s t pracą jego własnego d łu ta, a co najmniej 
dziełem jego szkoły.

d > Gazetta Piemont ese Korespondent m ueina 
że przeniesienie siedziby papieskiej na wyspę 
Maltę, prędzej lub później musi nastąpić. Poufne 
rokowania w tej sprawie rozpoczął jeszcze 1870 
roku Pius IX, obecnie podjęto je  n&nowo. Prze 
dewszystkiem postanowiono ogłosić ayecezję mai' 
tańską za apostolską z tego powoda, że 
ua tej wyspie bawił 3 miesiące św. Pa-

O dpow iedzi r e d .* e j t .  r a„„ x. w 8 * *  pi-
szącemu o kolei transw ersalnej. Bardzo prosimy. 
mbafifca saaiBiMna

Przegląd polityczny.

dokładne rozpatrzenie spraw y i rych łą odpowiodż.
—  Wy z L im ańskim  ? —  zapytał dygnitarz. 
Litw in, który przyszedł bez tow arzysza, od­

powiedział :
—  N ie t!
Na to  dygnitarz zrobił kw aśną minę i wyma­

wiając się brakiem  czasu, zaprosił pe ten ta  n a  inny 
dzień do siebie.

L itw in  opowiedział jednemu ze znajomych prze-

J jwów 30. sierpnia.
Dzienniki wiedeńskie, któreśmy dziś otrzy­

mali, nie podają treści przedłożenia rządowego, 
uczynionego w Seiruie tyrolskim o z n i e s i e ­
n i e  d u a l i z m u  a d m i n i s t r a c y j n e g o .  
Okoliczność ta zadziwia nas cokolwiek, bo nie 
przypuszczam y, aby rząd wzywał sejmy tylko 
gołosłownie — krótko węzłowato i ogólnikowo

reformie 
- aby sej­

m y  mogły wi “dzieć, jak  sobie hr. Taaffe wyobra­
ża uproszczenie zarządu politycznego.

Posła W olirama wystąpienie przed w ybor­
cami w Karbicach dnia 28. bm., było echem  mo­
wy djeczyńskiej Herbsta z tą  jedynie ważną ró­
żnicą, że dla stanowiska narodowo-niemieckiego 
reklamował tytuł wyłącznej °,ustrjackosci, chcąc 
wiernokonstytucyjnych zasłonić od ponownego 
zarzutu, że punkt ciężkości dla siebie upatrują

bieg przesłuchania i dowiedział się dopiero o wła- ■ w Rzeszy niemieckiej, a nie t.’ Rzeszy austrjac 
śclwem znaczeniu zapytania: „Wy z Lamańjkim?“ , kiej. Wolfram dowodził w swej mowie, że po-

B rac ia szk u ! Moskal py ta ł się, czy przjraze 
dłeś z pieniądzmi. L am ański je s t dyrektorem  bankn, 
a  podpis jego figuruje u a  oomażkach.

L itw in  idzie nanajutrn  znów na audjencję. D y­
gn ita rz przy ją ł go bardzo grzecznie i znów p y ta :

—  W y z Łam ańskim  ?
—  Tuczno lak .
Moskal uśm iechnął się, w ziął do ręki szczot 

ułożył z kulek liczbę ,,10 0 0 0 “ .
N astępnie przem ów ił do L itw in a :
— R agaditie  niemnożko, ja  tolko zdziełaju pa- 

pierosku.
Po tych słowach a dał się do drugiego pokoju, a 

L itw in  podszedł tymenasem dobinrka, aby odczytać li­
czbę. U jrzawszy tak  wielki nn ner, p rzestraszy ł się bie­
dak, bo nie posiadał na całym m ajątku 10.000 r u ­
bli. R ozrzucił więc kulki, ułożył licabę „8 0 0 0 “ i 
usiadł napowrót ua d iwacm miejscu.

Moskal przychodzi za chwilę z papierosem i 
siada przy  biurku. Spostrzegłszy  na azczocie „3 0 0 0 “ , 
rozrzuca tę  liczoę, układa na nowo „1 0 .0 0 0 “ i od 
żywa się znów do L itw in a :

—  P agad itie  niemnożko, ja  pajdn tolko za spi- 
czkam i (zapałkam i).

Gdy w yszedł z pokoju, L itw in  podbiegł znów 
do sto lika i zobaczywszy dawny numer „10 ,0 0 0 “ , 
rozrzucił znów knlki i ułożył „3 0 0 0 “ .

Z a  chwilę przychodzi Jew o Prewoschodjitel- 
st.wo z zapalonym papierosem, a gdy spostrzegł, że 
L itw in  nie daje więcej, wymówił się znów brakiem  
czasu i zaprosił L itw ina na *i:rv dsień do siebie.

Lecz tego samego jestczo  dnia otrzym ał pe 
te n t odpowiedź, że a p a ra t przen mego wynaieziony 
jebt niepraktyczny i z tego powodu nie muże być 
przyjęty .

A  wszystkiem u winien Łam ański.
! Z ak ład . Yieuxtemps opowiadał następujące 
f zdarzenie, którego był naoozuym świadkiem w Lon-

0 p.iszczenie Rady państwa) byłaby usprawie­
dliwioną tylko z powoda uoruszenia konsty­
tucji.

B ern o  30. sierpnia. W skutek skargi oby­
wateli Prościejowa (Prossnitz) zesłała dyrekcja 
kolei północnej komisję, którt. skonstatowała, 
że wszyscy urzędnicy tej kolei na Murawji, ro­
zumieją po czeska.

H an n o w ei 30. sierpnia. Stronnictwo Wol­
fów wydało odezwę wyborczą, w której protes 
tuje przeciwko w ra n ^ jijc e m u  się płaszczeniu 
Niemiec, i w yraża nadzieję przywrócenia kró­
lestwa Hannowerskiego.

W ro cław  30. sierpnia. W e Fraukszteinie 
odbył się w niedzielę bardzo liczny zjazd wybor­
ców katolickich zu bzlązka pruskiego. Uchwa­
lono między inaem i posłać gratulację cesarzo­
wej Auguście z powodu jej wyzdrowienia, wy 
razić papieżowi życzliwość i zaprotestować prze­
ciwko skandalom antyżydowskim, wyprawianym  
przez ewangelików.

B e r l in  30. sieipnia. Ganiania  donosi że 
umowy kanclerza z delegatem  kurji odnodze się 
do ogólnych zasad, a szczegóły co do skłudania 
przysięgi przez biskupów ma ułożyć mini­
ster wyznań. Pa zawarciu ugody, *zad niemiecki 
zamianuje rezydenU swojego w W atykanie.

B e r l in  30. sierpnia. Germania zaprzecza, 
jLkoby rokowania rządu rosyjskiego z W atyka­
nem w sprawie uregulowania stosunków kościoła 
polskiego zostały zerwane.

Ten sam dziennik donosi, że B i s m a r k  
przyjął biskupa K o r u n t  w Yarzynie „bardzo 
przyjaźnie.8

B zy m  29. sierpnia. Ks. L e d ó c h o w s k i
w skutek którego 

Obecnie ma się już

następujące ciek_we szczegóły o samobójstwie Bam- dynie- Pewnego dnia, powracając z  repetycji, widzi 
buli, redaktora Politik. Nieboszczyk oświadczył pe- i js-k jakiś biednie ubrany człowiek rzuca się w fale 
nego dnia gospodarzowi h o te lu , że ma zam iar zwi- i Tamizy. Gapie, zebraw szy się natychm iast, z wiel-
dzić ruiny zamku W aldstein, a następnie pójść z wi­
zy tą  do jednego ze swych kolegów w W artenbergu. 
Powróż awój zapowiedział na wieczór. Gdy jednak 
ani tego dnia, ani dni następnych redaktor Bambnla 
nie powrócił do hotelu, przedsięwzięto posznkiwania, 
domyślając się jakiego wypadku )ub nieszczęścia. —  
R e zu lta t tego był następujący: W idziano go we w tó­
re! w w a fdb^ein moeuo wycieńczonego , z ręką bro­
czącą krwią. Ni,°tę] n, KO dnia był tam  także, prze­
nocował w pobliskiej wiorce B ukow in ie , a o godr. 
o ■ rana wziął rewolwer zześełostrzałowy od wła-

kiern zajęciem śledzą przebieg walki z śmiercią
—  U topi s ię !
—  Nie utopi się!
—  D ziesięć fantów , że się utopi.
I  natychm iast pow stają zakłady za i przeciw 

Oburzony tern Yieuxtem ps daje znak  przewoźniku
wi, skacze z nim do łódki i każe mu wiosłować ku 
tonąeemu. Domyśleć się łatw o, iż m e poszło to w 
smak trzym ającym  zakłady. Z mostu odzywa się 
ogolny okrzyk:

—  Zrobiliśm y zakład!

jęcia „niemiecki8 i „austrjacki" są identyczne i 
składają się ra zem ; dowodził dalej bezintere­
sowności wiernokonstytucyjnych, którzy zdaniem 
jego składali zawsze dowody „pojednania8 i 
„zgodiiwości,8 i zakładaU szkoły polskie, cze- 
s 'a e ,  słow eńskie, ru sk ie , rumuńskie i t. p. 
Panowanie ich byłe tedy właściwą e rą  ugodową. 
Szkoda, że pan W olf em nie przytoczył faktu, że 
„ug^dę* wprowadzali u ludów stanem  oblężenia 
Rządowi teraźniejszemu zarzucał, że sumę pro­
centów od długu państwa pomnożył o trzy mi- 
ljony. A o ile  pomnożyli ją  Szmerling, Giskra
Auersperg? .

Z Karbie wybrał , się Wolfram do Dux, a 
potem do Cieplic.

Chłopi niższo austrjaccy korzystali z nbie- 
glej niedzieli, i urządzili sobie zgromadzenie 
pod Herzogenburgiem. Uchwalono, tam między 
innemi rezolucję domagającą się bezpośrednie­
go glosowania dla p ran y  borków, a zatem.w sprze 
eznuści z zapatrywaniam i Herbsta i W olframs, 
w duchu zaś z projektom Hohenwartha.

Komitet budowy teatru czeskiego odprawił 
tych pięciu strazoków, którzy mieli ooowiązek 
pilnować bezpieczeństwa pożarnego w gmacnu. 
Odprawił także klucznika domu, a ua przyszłość 
,01 utrzymywać umyślny zastęp powspięrów.

Politik , która przed kilku dniami w kore­
spondencji z Wiednia dość jasno oświadczyła się 
za nst&wuiczem •'■bwołaniem języka niomicokie- 
gn językiem państwowym cifa się teraz, i sln- 
Hzaifl rob’. Język niemieek’ bowiem jest dziś 
faktycznie pańdwowym w centralnym sarząd-He 
i w armii, i n 'k t wio zaprzecza mu t.’gi> sta iu - 
wiska, ale ztąd Dio wynik* jeszcze, aby je po 
siadał na mocy mrtawy.

W  Marscbendorf (ale iio  wisdomo czy w 
Czechach czy na Morawie, >o są dw e mieisco- 
wości tego  nazwiska) odsłon ęto dn:a 28. bm. 
pomnia Jozefa II„ wśród demonstracyj 
miockich.

Narodni L isty  d o m a g a ją  s ię , a b y  c z e s k ie ­
m u ^ęzykow i w Czeeh icn p rzy z n an e  by ło  s ta ­
n ow isko  ta k ie  oam o, ja k  p o lsk iem u  w  G alicji. 
D z ie n n ik i w ied e ń sk ie  c a trz ą ^ e ją  s ię  z tego  
d m ia ,  k tó rem  w obec zw arte j w  w ie lu  oko licach  
ludnośc i n iem ieck ie j C zeck rz ą d  u czy n ić  zad o ść  
n ie  m oże.

Z Drezna donoszą, że od niejakiego czasn

tulam ym  arcybiskupem Malty i Gozzo. Ponieważ 
zaś według układu Maltańczyków z Anglią bi 
skup musi pochodzić z wyspy Malty, samianowa- 
noby jakiego M altańczyka kardynałem  lub ds- 
noby tyinl arcybiskupa Malty i Gozzo jakiemu 
Anglikowi. Obecnie dałoby się to uczynić najk.- 
• wicj. Arcybiskup Pizy msgr. Mieallćf pochodzi 
z Malty ; on w ęc zostałby kardynałem  po śmier­
ci dotychczasowego arcybiskupa Rodyjskiego, 
który jest zarazem^biskupem maltańskim, i na nie­
go przeszłyby te tytuły.

Z powodu, ze w Malcie nie m a rezydencji 
książęcej, zamierzono zbudować pałac kardynał 
ski, Który następnie uznany za pałac apostol­
ski. pomieściłby caie św. kolegjnm i dwór pa­
pieski.

Nowoje W r m k  donosi, że podczas nieda­
wnego pożaru w Mińsku na Litwie, pewien p-y- 
staw, latając konno wśród tłumu, począł ni z 
tego ni z owego okładać nahajam i strażaków na­
leżących do miejscowej wolnej straży pożarnej. 
Oburzeni podobnem postępowaniem strażacy, po­
stanowił. się rozwiązać i podali skargę na pry- 
stawa. Śledztwo w teau. Tenże sam prystaw stoi 
jeszcze pod innym zarzutem. Chłopi z sąsiedniej 
* si, zrabowali podczas pożaru niejakiego Ar- 
tem ja Juzupowa, kupca i poddanego nerskiego 
Ten się poskarżył prystawowi, lecz prystaw za­
miast się ująć za skriywdzonym , począł przy 
pomocy chłopów, którzy się dopuścili rabunku, 
męczyć go najokrutniej, dla wymuszenia powie­
dzenia prawdy, bo niby to P en1 fałszywie chło­
pów obwinił. Pers podał skargę do sądu.

M e w  własno M i  PoiUm,
P rz e m y ś l  30. sierpnia. Doniesienia Czasu i 

N  f. Pressy o wypuszczaniu uwięzionych ofice. 
rów rosyjskich i odstawieniu ich J.„ granica jest- 
nieprawdziwą. Dotychczas znajdują się w kozia 
iledcsej.

W iedeń  30. „ierpnii. (godzina 10 m inut 
45). (Od naszego specjalnego korespor*d enta )  Na 
wczorajszym targu zbożowym panowała znaczna 
wstrzemięźliwość od robienia interesów , tak  u 
rapujących jak  i u sprzedających. Transakcyj 
>yło w Ogóle m ało . Ceuy pozostały niezmie­

nione.
W iedeń  30. sierpnia. (Od naszego specjalne­

go korespondenta'). Transakcje na targu zbożowym 
s ą  w ogóie bardzo słabe, i cynowe daleao mniej­
sze od zesz ło rocznych , kapcy bowiem i sprzeda­
ją c y  nic są skłonni do wzajemnych ustępstw, 
Stosunkowo najwięcej jeszcze interesów zawarto 

G alic ją , mianowicie z bankiem hipoteczny aa, 
zc sp ó łk a m i ro ln iczcm i i iDnem i w ięk szem i ir- 
m am i Tarnopola i P odw ołoczysk , osobliwie na 
dostawę pszen i ?y Płacono p s z e n i c ę czerwoną 
po 11 2 5 — 11-50, żó łtą  i b ia łą  po 11--11 10 ab 
Lwów lu b  T a rn o p o l;  r z e p a k  po 13 lo  ab 
T arnów  a  12-60 ab  L w ów  ; , ę c z m i e n  bro­
warny po 7-25 — 7 50 ab Lwów, o w i e s  po 
5 g0—5 70 ab Lwów. Z Galicji dotąd sprzedano 
około 200 wagonów zbożr.

W ied eń  30. sierpnia. Hr. K a r o l y i  zamie­
rza ze względu na swoje zdrowie ustąpić ze sta 
nowiska Ambasadora w L ndynie. Jako następcę 
jego wymieniają Darona i Y i m p f f o n a .

B u d ap esz t 30. sierpnia. K lerykalna Udagyar 
Korom/ donosi, że rząd anstrjacki zażądał: w 
drodze dyplomatycznej od WłocL utrzym ania u- 
staw gwarancyjnych, motywując te rn .' że ludy, 
wchodzące w skład monarchji, są mocno zanie 
pokojone zag.ożouem położeniem papieża.

P a ry ż  30. Lierpnia. Temps donosi, że

ma organiczny błąd serca, 
często zapada na zdrowia, 
znacznie lepiej.

t o  tmoiiiicrjuco
P a ry ż  29. sierpnia. Zapewniają tu, że woj­

ska trancuzki > otrzymały rozkaz oknpow arie 
Sussy. — Pociąg jadący z Marsylji do Venti- 
m iglia wykoleił Dię częściowo pod Cannea m d 
brzegiem morza. Lokomotywa i cztery wagony 
wpadły na skały. Maszynista i palacz zabici, 9 
podróżnych rannych.

N o w y -Jo rk  29. sierpnia. Orkan wzehoani 
wyrządził na południowym wybrzeżu Atlantyku 
w ielkie szkody. Linia telegraficzna do Kuby 
przerwana.

R zym  29. sierpnia. Zapewniają, że papież 
polecił, aby nota J a e o b i n i e g o  o wypadł;uch 
jakie się zdarzyły podczas przenoun zwłok Fiu 
as, ogłoszoną zostali w dziennikach zag ra ­
nicznych.

S ta m b u ł 29. sierpnia. Delegowany przez 
wierzycieli Turcji w Austrji zamieszkałych, 
M a y e r ,  przybył tu wczoraj. Delegowany z Nie­
miec przybędzie tu wc Czwartek. N o w i k  o w 
puwió- ii dzisiaj.

B e r l in  29. sierpnia Reichsanneiger oglaszr 
list cesarzowej A u g u s i y  do B i s m a r k a ,  
w którym cesarzowa dziękuje za oojawji po­
wszechnego współczucia, jakiego doświadczyła 
podczas swej słabości.

Telegrafowany ka is  wiedeński.
Wiedeń 3'. sierpnia godzina 10 min 45. A le <* 

Łi-adytowe 35? 80, A nglo-Autr. 161*25, Akoja b^ulu  
Union 150-70, Kolej Karola Lud. 322-25, Połudn. li'v*5, 
Kent* papiaro«ra —•—, Lijty r.aatawne gai. banka hipoi.

, Ctoliayjikio obligaoja inderrnizaoyjuo —• — Gfali- 
cyjiki bank n  «t-k»luy -  —, Losy z roka (860 -• -■, 
Na^jlcondo!' 9-31, B r bel papier. — . Ueposobianio
pomyślne.

Wiedeń 29. sierpnii godzina Z mir. 30. Loiy kre­
dytowe 181-76, Wgg akcie kredyt. 34C7j, Akojf anglo 
auatr. 159'—, Akcjti banka Umon i49 75, Akoje krec 
Karola Ludwika 320-—, Akoje kolei północnej ! 33-25, 
Akoje koiei połndniowej 144 —, Akok kole1 Alfóldzkiej 
173 50, Akojf kolei Elżbiety 218-—, Akoje korni Lwowsko- 
Czerniuwiookiei 1G2-— Akcjo kole' węg -lełnocnc-wsobó 
dniej 167-25, wiuueńalur loay l?3-7t, Akcji kolei Ru­
dolfa —*—, Akoje kolei Albrechta —•—, Węgierskie 
obhgaoje państwu a  Moae tS -—, GalutyJAie obligacje 
indemnizaoyjne Ul-75, Losy regulaoji Cis*, — , Lios, 
tnreokie 26 25, W ęgif.s,*  renta 117-86, Akoje banku 
związkowego 140-—, Akoje banku obiotowrgo — 
Akoja kolei wggiersko-galicyjskiej — , Akoje kolei 
państwowej — , Bubel papierowy J-2f, W9gi«rskie 
losy 121-75, Mark. nianueo*d - •*—. Dsposob chwiejne.

P a ry ż  gojo b aBV 8o-06.
Telegramy Ibożowe * dma 29 sierpnia. —

W i e d e ń :  Pszanioa 12-70 do 13-35 zł., tyto (>■».. do
l ' V— jęczmień —•— do — ■— zł., knkurudza ------
do —•— zl., owies —•— do — •— zł., oko-Htz pr. 10.000 
liter prooent 87-25 do 8710 z. — B u d a  - F e « z t  
Pszeaioa 100 klgr. (na jesień) 12 6C do 12-72 rzepak 
l n \ siernioń-wrzeoień) 131', zł. — B e r l i n :  t-w u ic a  Łółla 
ua wrzesień-paźdz.) 232- —, *.ytc — , spiritus locc 6 I 80,

o)Aj rzepakowy 67-30. — 3 o *e c i  n : Pszeniia — —, 
rzepik — . — P a r y  i :  mąki 15Ł klgr. 71-50, ole; 
rzepakowy 82 50, spiry.ur — •— W r o c ł a w :  Pszanioa 
— —, tr .o  — , owies — , spirytus — —, knkurudti' 
—•—. K o l o r  i" : Fszenloa —•—.

N a f t i .  W i e d e ń  3L sierpnia: 16 do 16 '4. — 
T r y e s t :  — . B r e m a :  7-75. H a st b u r f : 7 70, ifa 
lipiec 7-70, na aierpień-grudzieó 7-90 A n t w a r p j a :  
aa -ierpień 181/*. N o w y-Y o r k :  7'/„ F i l a t i e l f i » : 7g/..

P rz y je c h a li do Lwowa dnia 30. sierpnia. 
HOTEL EUROPEJSK’ W. Łajn., rn z Rosji A. 

Kraft z Radymna, K. Chraoki z B erlina, D. Osadca z

H°r HOTFri Z^BZA E. bar. D ihendorf z Byszowa, T. 
hr. Ckosnowski i Wołynia, A. N  .zsrakl z Nestorowie, 
E hr. Borkowski z Snfnej Wol:, J  i-andman z Rosji, 
r. Kadyj z Bochni.

UO-Eii ANGIELSKI. Z. Smalawski z Winnik, J . 
Turek z Sokala, A. Medwej z Zawdowa, B. Boniec.k’ z 
D om aszowa, J. W iwransz z Drubobycza.

HOTEL WARSZAWSKI. J. Lewińsk. z Bozdołu, 
K. Kroguleki z Jasa.

HOFEL LAZAE.USA. T. Bogdanowski z Krasowa, 
W. Zukicwicz 7.e Stojatyna, C. Zoller z Drohobycza. W. 
Bombach, J. Wohlfeld i H Zipper z Żółkwi.__________

król saski podjął się roli pośredniczącej m iędzy’ klgierji i Tunecie nowy przygotowuje się rokosz 
kurją a rządem  □-em ieckm. Jestto bardzo do ' Arabów.
prawdy podobne, a obsadzenie biskupstwa tre-^ Gambettr otrzymał 11.000 gratułacyj.

Powróclłbm do Lwowa 
Dr. A n t. B e r g e r

ulica Karola Lu&Yita loa l
P oradn ik  mój kosztuje 1 z ł r . ; za pobran iem  poezto- 

w em  1 z łr . 15 ct. 2*37 i —s

Do rocziców i opiekunów mlodzteży.
Jsk w ubiegłych latach, tak i w bieżącym 

roku szkolnym, przyjmuję na stancję uczniów 
szkół gimnazjalnych i realnych, zapewniając im 
troskliwą opiekę i pomoc w naukach.

W ładysław Bełza,
redaktor „Towarzysze pilnych dzieoi 

nlioa Halicka Ł 64.
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P o le c a  
znany z  taniości 

i d ob orow ego  tow aru
Jp f l T" Z a s t a n e  z a m Ł m i e n i a  z a m i e j s c o w e  m g k o n u j ą  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k u r a i n i e j .

P A B 4 8 0 L K I  Ietm «j
v d  7.9 e n t .  d o  w ir .  I  J O

M 1-enpę jf lwabną czarną i kolorową, 
Gazę, Donnamarin, Grenadinę. 

Fron F ron , Materyjki do ubiera­
nia kapeluszy.

M jTóronki, Gipiury, Blondyny, Illn- 
■  zje. Tiul brukselski, Siatki dc 

podwlekania, Siatki jedwabne na 
głowę.

A  ksam it, W elwet, Ryps, Atłas, 
Lnstrynę, T aftę , K lot, Brukse- 

linę Croisse, Glasper.Kąle, Podszewki 
w rękawy.

0^1 o-sety, paryskie od 1 złr. 30 ent. 
MM do 6 złr. Deszczochrcny od 1 

złr. 80 cn* do 10 złr. Płaszcze nie­
przemakalne, Kalosze rosyjskie.K W I A T Y

' f r a n c u t l c i e . H )  elouiki gotowe i z łokoia, Crep- 
w w  pe de Lisse, Mól, Lina, Tar- 
latany na suknie we wszystkich 
kolorach.

(BSohirtingi, Son s ,  Batyst, Perkal, 
K reton, Uuszhny , Or~antyny , 

Płótno białe i niebhchowane.

■ frę d z le  jedwabne, sznelkowe i weł- 
-M- n ane, Krepiny, Spięcia, Gupiki, 

Taśmy, Sznury, Szntaś i wszeli 
ozdoby szmnklerskib.

■ fa rtu sz k i płócienne i ceratowe,, 
-M- Powiiaczoj Czepeezki, Pudbródkj

i kaftaniki haczkowan^ Krepony, 
Warkocze z imitacji włosów.

W S T Ą Ż K I  i P f O B l
do ubierania kapeluszy damskich.

M A G A Z Y N  D A M S K I

K A M I L A  S T B Z Y Ż O W S n E G C

we Lwowie ulica Halicka L 4.
r  T E A T R  Ł E T S I  -*S

Srzy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
szczędno >ci. We Wtorek dnia 30 

Sierpni; jh81.

A N G O T
c ó rk a  s tn g a n ia r z y

opera koiuiozna ni 3eh aktach, _ muzyka 
Lecoct^a, pizekh.cf A. Urbańskiego.

Jutro: .W ESELE FIGARA ,8 komedja 
w 6ciu aktach p. Beaumaichais.

Poczatet o zodz. pół do 8mej wieczór.
Odpowleine do podróży i  Ha w y c iecz t:

Corned beef
■ u n e r / k a u g k i e  m i ę s o  w o ło w e  
J a k  n y n k a ,  b a j c o w a n e  1 g o to -  
w a n e  w  k e r m e t y e r o l e  a a m k n i ę  

t ] rc k  p n J  a k  i c h
Vi kilo 1 kilo 10 kilo

70 centów. zł. 1.30 ct. zł. 5.50 ct. 
p o d o b n i e *  p ew g rw  u A m o n c

Ozory bawole
w puszkach 1 kilowych po zł. 2 .

Salami węgierskie i werońskie
3394 p o l e c a  h a n d e l  9 -7

8T. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

l A j t a  m SYGJ., RUCKER AII LlO?iB JOlOCH:
O r y g i n a l n e

W schodnie m leko różane
aptekarza R a r o l a  R o s s a ,

n a t y c h m i a s t ,  a nie po dłuższem dopiero użyciu — 
nadaje skórze płeć delikatny, lśniąco białą i młodociano 
świeżą, jąkiej żadnym innym środkiem uzyskać niepo­
dobna; usuwa zmarszczki, cerę żółtą lab bronzową nie­
zwłoczni i działa zarówno na wszystkich częściach 
ciała, X złr.

m u z y k i
poszukuje miejsca na wsi lub pro­
wincji za mlernem wynagrodzeniem

Udziela lekcje na fo r te p ia n ie ,  
sk rz y p c a c h  lub śp iew u  podług 
najpraktyczniejszej m etody tak  oo 
czątkującym, jakoteż i dalej ksztnł 
cącym się. — Zgłoszenia f>od lit. 
A . .  S .  w drukarni „Dziennika 
Polskiego ‘ ul. Halicka 1. 46.

Powyższe specjalności wyrabia dokładnie zbadane 
i prawnie zabezpieczone pod gwarancją nieszkodliwości 
i prawdziwości, firma

K a ro la  K n sja  n a s t. (Ant. J. Czerny) w Wiedniu
uwieńczona nagrodą na wystawach w Wiedniu, Weis i 
St. Pólten 1830 r. — We Lwowie: Z y g t n u a t  R j c k e r ,  
w Uzermcwcach: CL A lth ,  w Krakowie: W H e d y h ,  
w Przemyślu : W ł a d y s ł a w  N a h l l E  20 4 7—0

P I E G I ,
plam y, pryszcze, narośle^ czerwoność,

i w ogóle wady płci, usuwa zupełnie

Dra ToDias’a Eau m iraculeuse antbH lielipe
przez pochłanianie barwiku pod skórą nagromadzonego, 
skóra chociażby najmocniej popękaaa, przez noc staje 

się miękką, białą i delikatną. Cena X złr. 5 0  ct.

T a n n i n g e n ó
gwarantowany, wolny od ołuwiu, nieszkodliwy b a .  
w n i k  n a  w ł o s y  (nowość 1), s iw e ,  b i a ł e  t. -■«« I?-,- 
b r o d ę  i  b r w i ; włosy po jeduorazowem jnż uż en i 
najpewniej przybierają ten sam n a t u r a l n y  k o l o r  
b l o n d ,  s z a t y n  l u b  c z a r n y ,  jaki miały zanim po­
siwiały ; kolor ten nie schodzi ani przez mycie mydłem, 

ani też w łaźni parowej. 3  złr. 5 0  ct.

Dr. Landauera
Aromatyczny balsam na włosy,
zupełnie pewny środek, zapobiegający za pierwsz em już 
użyciem wybadaniu włosów i podniecający porost tako­

wych. 1  złr.

Dr. K saw ery G ajew ski
a d iro ta t t r e j r f i  ir e  Lwowie,

przeniósł s^oją kancelarję z u licy  
Kopernita 1. 6, do donn przy placu 

Marjackim 1. 7. 2381 4—6
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Dnia 29. sierpnia 
Lwiw, b  Izby handlowej 
I. Akcje ta ntuk“ d kuO *t. 
Kolei gal. Ls o’ . Lndwika 

„ u  w o1 isKo-CserŁlow, 
Sanku Hipotecznego gal. 

„  Kredytowego gal.
U. l i f t y  taetawne tu 100 *ł.
Tow. kred , gai. 6°J, w. a, 

11 ^  I

5„ .  uj. w. ,

” to “ ”n »

f. inku hip gal. 6*'ft „
’ł » u ę.li uwyloeowalne z 10°/, pren

DC litty  dłubie na 100 tt. 
Gal, zakł. kred. wtolo. 6°l, 
Ogól. roi. kred. zekład dli 

Gal. 1 Buh. 6'/, loe w 151
ObOgi m. 100 eł.

Iadenniaaayjae g ah a  . 
Komunalne gal. Zakładu 

Kred. włości»ćak. 6*L . 
Połyoiki krai. 1873 8 '/ ,
Łeey miasta Krakowa .

„  „ Stanisławowa
V. MomA$.

Dukat hole«d«rski . .
,, oeeareki. . . .

20 frankówka . . . .  
Boi-impcrjał rojyjski 
Bubel rosyjski srebrny .

n  •, papierowy 
100 saarel aicMieckdek 
Srebro za 100 st. . ,
Kupony w srebrze

WlliUl; 27. sierpnia 
Oblipi dług* pmdttum.

Keata papierowa . . .  76 95
„  erebrna . . . .  77 75
„ z ł o t a ......................... 93 ba

Losy z r. 1854 S‘1,%  . 183 -  
„ „ 1860 4°L 600 złr. 131 75

1860 4°|0100 złr. 133 60 
1864 . . 60

„ 18P4 >1, . 174 60
„ Gcisao-RoateB . .
ObluiJ tndem nitaeyjne.

C z e s k i e ............................|106 60
Bukowińskie..................... I --------
G a lic y js k ie ....................  1108 25

ii

n

żądają

322 -  
183 — 
314 
260

102 85 
97 40

102 85 
i 1,3 40

103 76

106 — 

94 -

płac*

102 50

105 59 
104 
21 50 
26 -

5 67
6 68 
9 43
9 66 
1 65 
■i 26 

68 — 
100 50 
100 -

819 -  
180 
810 -  
266 -

101 85 
96 40

101 85 
1.09 40

102 75

103 76

92

101 50

102  -  

103 —
19 50 
24 —

6  47 
5 48 
9 83 
9 56 
1 69 
1 24 

57 25 
99 50 
99 85

dla hondl. i prz. 
■£

Wied. Bankverein
Au«tro-wf;« 
Wied. Bani 
Dnionnank

‘,6  80 
77 GO 
93 3 

138 25 
131 25 
13S 25 
175 20 
173 50 
80 -

106 — 
101 90
101 76  Klary

*it#z> inatr]soaie . . ,
W yiizii-sustijaokie , .
S z lą s k ie .........................
Styryjskie . . . « .
Siedmiogrodskir 
Węgierskie . t . . ,

,, z Uauz. 1807 
Obligi pot. kolei węgim 
Beata węgierska złota 

,, „  za kolej wsoh.

tądaia

—*o’a bankowi. 
Anglo - auetrjaok. Banku 
Ziemskie kred. węg>erik.

„  „ auetrjaokis
Zakład kred. d. hand. i pr.

i i  i> węgierskie 
Bank depozytowy . . . 
~ aw. eskomp. nit. austr. 
Gal. baaku hipotecznego

106 50

98 60 
98 80 
98 50 

133 75 
1117 86 
9G 50

L'6 7fi 
250 -  
267 60 
161 75 
347 — 
259 — 
[865 -

lp ri
banki. N.-B |833 

1*0 60 
149 25

‘k  -jn kolei.
Kolej Albitr-nta . . .

AlfÓld-Fiume . . 
Żeglugi par. na Duaajn 
Kolej Elżbiety . . . .  

póła. Ferdynanda. 
Franciszka <ióze>. 
g. Karola Ludwika 
Koszy okn-Oderber. 
■La ow.-Czer.-Jaaka 
Półior. - austriacka 

„ „ Lit. B.
Rudolfa . . . .  
Siedmiogrodzka 
towarzyntwt. państ. 
połudu. (Lombardy) 
Cisańska . . . .  
węg. g. Lupkowske

L o t y .  
Regulacji Dunaju . . ,
Premiowe Wiedeńskie .

Węgierskie . 
,, Tureokie . . 

K re d y to w e .....................

płi na

1J5 50 
103 -  
108
;f»4 76 
99 -
98 -  
98 -

9G -

831 -  
140 25 
149 -

174 50 
619 
213 25 
2384 

19: 26 
322 60 
149 25 
18} 75 
>80 
261 60 
68 -  

68  26 
3 .2 69 
146 50
m
167 50

346 75 
257 
860

117 25 
1 §  25 
128 

6 60 
182 — 
40 75

17? 40 
617 — 
212 75 
2330 
90 76 

322 -  
48 50 

182 25 
229 -  
Ł61 — 
162 — 
i 67 S0 
352 — 
146 — 
247 50 
167 -

116 76 
183 75 
122 6 1’ 
26 

181 60 
40 25

IżądMą płacą

Żeglugi par. na Dunaju 112 60 112
Keglewicha . . . — — 16 50
D akowiAde . . 20 60 20 25
Miaeti. Budy . . . 41 60 40 50
P a l b y ..................... 41 25 41 —
Rndolfa . . . . ao - 19 60
Saima . . . 61 75 51 25
St. Genois . . . . 40 25 48 75
Stanisławowskie 25 70 25 40
Waldsteina . , , 31 — ?0 60
Wiadisohgritza. . 42 — 41 75

Obligi pienotteMrew.
Albreohta . . . . 94 — 93 50
Elżbiety . . . . HO — 99 50
Ferdyns da północna 
Franciuka Józefa . . ■ ua 60

106
109

—

Gal. Karola Lud. I. Em 100 — 99 50
u u u R  ,1 

Ki s iyoko-Oderbernks 
Lwcwsko-Csora. I. Km.

97 40 97 10
97 — 96 60

Rudolfa. . ,
100 _ 99 50
99 60 99 _

Siedmiogrodzka . . 94 _ 93 76
Kolo) państwowa . . 178 — —

„ poładn. (Lombr.) 
n Ofaań. towari. .

K-6 • 84 —
K'8 25 <01 76

Wat. ta l. Lupkowikt 94 — — —

W a l u t y .
Dukaty ważne . . . 5 67 5 55
»> frankówki . . . 9 37 9 %
Imperiały rosyjskie 9 61 B 69
Funty OBsterl. angielak. 11 76 11 74
Liry tuteokię. slot* 
Srobro bo 1(M ;.1. .

10 09 ln 67— _ _
Kuęony arebr. za 100 - _
Sdarhiniara. za 100 »ar. 57 46 57 51
Bnble papierowe . . 125 — 124 60

Waraiiswa 27. sierpnia.

4*!, Listy Ktstawae D ..._ _ _
kupoi

ó*|. Listy saotawne 1809
172 .i ...
98 75 _

kupom 090 - —
48|, Listy likwidacyjne 86 40 — —

kupon 0»5

W  Z a k l a d i l e

i  S M i o i M y
ulica Jagiellońska liozba 17.

znajdą umieszczenie p&nienki uczęszcza­
jące do szkół publicznych.

Likcje języka francuskiego i na for­
te pianie w domu.

Wpisy codziennie od lOtej do lszej 
w południe, i od 3ciej do 6tej po połu­
dniu. 2416 2 — 3

Do roOncói i Ojiiemow
młodzieży.

Mam zaszozyt niniejszem oznajmić, iż 
przyjmuję p a n i e n k i  na stancję z za­
pewnieniem im troskliwej opieki, pomocy 
w naukach, a na żądanie lekcji muzyki.

Paulina z  Popielo •  Gobińska.
Bliższa wiadomość ul. Akademicka 1. 8 .

W a ż n e  d l a  R o d z i c ó w !
Ujzeunioe szkół publicznych mogą zna- 
leść umieszczenie wraz z wiktem, i.^nką 
gry na fortepian e i troskliwą opieką 
rodzicielską, u renomowanej od lat k il­
kunastu n mczycielni muzyki — przyj­
muje oraz lekcje. Zgłosić się można ulica 
Krakowska 1. 20, piętro III- 2474 8 —3

Sieczkarnij , Bnraczarki, 
Szarpacze do jarzyn, Gnio­
tu wniki, Szroto wnitn. Młynki, 
Młocarnie ręczne i kieratowe 

z fabryk angielskich
s p r z e d a j e  n a j t a n i e j

L e i  O r l e v i c z
2123 1—12 ni. S ipiehy 1. 27.
N ie sądź, abym Cię gniewać lub drainić 

chciał — zanadto Cię Luba kocham 
i szanuję — myśl inna mną kieruje ; a po 
niewat Ty nie chcesz myśli mych wiedzieć — 
więc proszę i błagam C'ę o pobłaiinie za 
mój egoizm i nieumiejętne postępowanie.

2426 1 —1

jak  rówuież wszystkie gatunki

F a r b  i l a k i e r ó w
jioldca słład fabryczny J Ó Z E F A  H A N K E  L lóff W e t  1. 29

dawniej cukiernia Ehrbara. 2377 6 -1 0

fitraliirala 1 n w ffi z m liii
MATICO

er e id b o ś e ia e h  m eęehUh n a j  
etsutemmnieiemp iro d e J t. 

(Tlaeaha w etraykiw ań 40  en t. K o­
psałem  80  ent.)

foleoa t^toka „pod Lw—ar we Lwowie 
obok Brygidek

Z. EBZY2AN0WSŁZ30.
Zamówienia z prowincji askuts„.ai> 

lżę odwrotną pooatą. 2093 84 —o
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B a s e t a e a a M H a

S ir o p - d u

d F O R G E T
ktkiaszewi,

używa lię b  nh za­
wodnym skutkiem 
przeciw: k u z lw  

_  aerwewym, kata 
■eaeeaaeśol I wszelkim 

ilerpleelew plerslewym. 2119 34—48 
Zadawalnia lekarzy 1 ohoryoh. Lyź»- 

zka od kawy wystaroaa. W Paryżu ulioa 
ńirienae, 36, w apteoe Dr. ohable; we 
jwowie w apWkac i pp. Kray»a owekiego 
ibok Brygidek i Z. Uukera 1 M.kolk. , , ,  
r  Drohobyjzu w *pt S. Dobr./nieokiego. 
s Czarnio woaih w apt. J.Goliokowski-ga,

J . P A D E W S K I
L w ó r r ,  R y n e k  I. X 3 ,

poleca najtaniej
p n i r d i i w ą  k a r a w u n u w ą

H ERBATĘ
Czarną ' ,  kilo po złr. 1 80, 2, 8 i 4. 
Kwiatową */, „ „ „ 3, 4 i 6.
Wysiewki „ t „ 1-20 i 1-60.

Opakowame nic nie liczę. Przy 
wysyłoe A Jk tio  H e r b a t y  na pro- 
wmoję opłaoam pocztę H i l  53—0

N ie  p o«  ie r sc h o w n a
tylko sumiennie i ] H )  r s ln l  prze 
proa aazona kuracja a k s  r ó b  ‘y f l l l s i  > -• 
C Z U cd t jest jedyną rękojmią uchylenia 
" sjsmutmejszych następstw w przyszłości, 
l a k o  1 .1 zapewnia t i  podstawie śc i­
słych ba i»n i licznych doświadczeń swej 
piętnastoletnią praktyki: H p ^ c j a l i s i  > 
«o  c b o k ó b  s i f l U s t i c z u y c b  i skór- 
oyoh prakt. lek. med., chirur. i akuszerj
2122 H t lT A J t lL a ,  28—?
mieszkający przy U n fly  W a ł o w e j  1. 3
pierwsze piętro, drzwi Kr. 16 ordy- 
mije o*1 godz. 9. du 1. przed południem i 
od 2. do 6.210 południu. R n iE j j  wrzody, 

rzuty skórne wszelkiego rodzaju, za 
iażne i kataralue, upływy u kobiet i męż- 
izyzn, stryktury, zguba“, skutki 

g k & ii tu , jak osłabień: .  nerwowe, k m - 
p o t e n c j ę ,  nasieniotoki, inklinację do 
suchot i t. d. tudzież bladaczkę i niektóra 
wypadki niepłodności, leozy b e z  b o l a  
g r a n t o w a ! >• 1 pod zaręczeniem rajśoi- 
siejszej d  r sW  e c J I  — Zamiejscowym 
adźieli ra ly  listownie i wysyła m  żąda­
nie lekarstwa i w skreojoralny spoaóu,

O t B l ł O i C K ]  jo t j Ł  J E .

C. k; uprzyw. galic. akcyjny

B a n k  h ipo teczny
podaje niniejszem do wiadomości,

iż  odtąd w y d a w a ć  b ęd z ie  tak  n a  d o b r a  z i e m s k i e ,  jakoteż  
i  n a  r e a l n o ś c i  p o ż y c z k i  także

w  5  p r o c e n t o w y c h

USTACH HIPOTECZNYCH
(n iep rem io w a n y ch ) tańsze od poiyciek w 6 procentowych listach hipotecznych 
dotychczis udzielanych.

Ze względu ai mższą stopę oprocentowania, dłuższy okres amcrtyzaoyjny 
i wynikające ztąd znaczne obniżeni 3 rat półrocznych, pcżyczki te odpowiadać będą 
szczególnie potrzebom szukających kredytu hipotecznego.

Bliższe informacje udziela Bank na żądanie franco. 2343 4_?
Lwów 31. Lipca 1881.

Dyrekcja.

t ZAWAŁÓW *
% Zakład wodoleczniczy

F R A N C IS Z K A  M E D W E J A
o t w a r t y  o d  d n i a  1 .  m a j a  M & & 1 ,

przyjm ują chorych  ty lk o  za porozum ieniem  liatownem .
Stacja kolei Czamiowhckiej „HALICZK. Poczta w miejscu,

te le g ra ). w F edhajcach . 2159 16—0
Lekarz zakładowy: l> r .  A l e k s a n d e r  M e d w e J .
Bliżczych szczegółów udziela we Lwowie handel broni Wgo 

A. Dzikowskiego, a listownie zarząd zakładu w Zawałowie. ^

♦
♦

¥

X
+
4
4

Zaprawa nasienia p. N. Dupny
Nie masz jaż śn ieci!

Przy zbliżijącym się zasiewie pozwalam sobie znown zwrócić uwagę na 
moją z a p r a w ę  n a s i e n i a .  Dzia'a ona z p e w a o ś e i i i  i n i e s a w o d u i e  
przeciwko z R ż a l e o a n l a  p a z e a i c y  i j ę c z i a l e u t * ,  k a k u r n d z y ,  o w s a
itp. J u i  w r. 1878 król. ministerstwo rolnictwa ua Węgrzech zalecało ją  gospo­
darzom. Od tego czasu preparat mój znalazł prawo obywatelstwa w całej austro- 
węgierskiej raonarchji, a także br. nadeszły z pochlebiłem usnaniem listy od 
kompetentnych długoletnich odbiorców, osubliwi9 z okolic, które tego roku 
szczególnie mocno były nawie izone śniecią pszenicy. Zastosowanie mojej zaprawy 
jest ca'kiem proste, a cena z uwagi na wielki pożytek, bardzc umiarkowana. Dla 
wygody moich p. t. odbiorców utrzymuję składy we wszystkich większych miej­
scowościach monarchji austrjacko-węgierskiej, gdzie tej zaprawy można dostać 
po cenie fabrycznej, t j. paczkę po 86 ct. (wystarczającą na 200 litrów ziarna). 
Sposób użycia na każ.dej paczce.

USKOJI JM anwa. M J  ■ *  pM  ■*..
" W i c a ,  V I . ,  W  i n d  m i i h l g  a s s e  N r ,  3  5 .

Składy: we Lwowie u J. Izydora Schapiry, ulica Sykstusaa 1. 19, aantor 
zbożowy, tadzież w h in d la  J. Stachiewioza; w Bochni: Franc. J. Górska; w Rze 
szowie: J. Schaitter *  Comp. 2418 2—5
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i f i ł ń w n y  M a i l  f o r t e p i a n ń w l

« A N N Y  S M U T N Y  W wi
p r a y  u l i c y  S g M e tu e M ie j  1 . 1 7  

J u ż  p m w ł o  3 7  l a t  l i t n l t j ą c y  1 p o f f l ę k s z o n y ,  a  a  a w e g o  j  
r z e t ę l n e g o  p o s i ę p y f f a n l u  t a s  w  k r a j ą  j a k  1 z a g r a n i c ą  

z a z i  c z y  t n i e  z n a m ,
poleca Sz. P. największy wybór fortepianów, pianin i fisharmonij od pier- /  
wszorzędnycn fabrykantów, które pc cenach fabrycznych z lOcio-letnią \  

s gwarąneją i z opuszczeniem rabatu od cen fabrycznyoh sprzedaje, jak naj- » 
f  taniej w y p o ż y c z a  i stare w zami-n przyjmuje. f
/  Poleca n się łaskawym względom Szanownej Publiczności j

J423 1 4 uniżona A .IV IS A . S M U T N A  WWA. w

i

i
L. 2265.

OBWIESZCZENIE.
2*17 2—3

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że na dniu 
7. września i 19. września 1881 r. odbędzie się w urzędzie gminnym 
licytacja ustnŁ i za pomocą pisemnych olert celem wydzierżawienia pro­
p inacji m iejskiej tudzież pobierania opłat od trunków spirytusowych i od 
] iwa ao miasta sprowadzanych, na, czas od 1. listopada 1861. do 31. 
Października 1884. a względnie do 31. grudnia 1884.

Cena wywołania ustanawia się roczny czynsz dzierżawny:
a) co do prawa p r o p in a c j i ............................................. 12271 złr. 87 ct.
b) co do prawa pobierania powyższych opłat . 26228 „ 13 „ 

razem . . . . . . . .  38o00 złr, a. w.
Przystępujący do licytacji winien złożyć wadjum w kwocie 3850

złr. bądź w gotowce, bądź w papierach publicznych do lokacji majątków 
pupilarnych zdolnych,

Kaucja złożona być ma w wysokości ofiarowanego kwartalnego 
czynszu dzierżawnego.

Warunki licytacji przejrzeć można w registraturze urzędu gminnego

M a g i s t r a t  k r ó l .  w o l .  m i a s t a
w Stryju, dnia 21, sierpnia 1881.

/ ą g y .X X 2(X ltX X )K iX X X X llC X X )K X X X X X A  
H C ztery m edale za s łu g i i lis i p och w aln y  ^
K  z a  z n a k o m i t e  m y d ł a ,  m i u n o w i m e :
V  M y d ł o  k a r b o l o w e ,  używa się do mycia rąk, celem zapobieżenia 

rozpowszechnia ma i zniszczenia miazmatów szkodliwych, mianowicie 
Q  zaleca się lekarzom, akuszerkom, oraz jest doskonałym środkiem
y t  przeciw wszelkim Liszajom i wyrzutom skórnym, 30 ct.

M y d ło  L M irk o w e , używa się do mycia całego ciała, szczególnie przy g f  
c.erpieniach skórnych i opryszczeniu takowej, 25 ct.

M y d ł o  «k» g u l e n i a  l»^*ody, miękczy włos i chroni twarz od pry- 
szczeni* się, 26 ct

M y d ł o  g ly c e j - y i iO # e  b i a ł o ,  oprócz przyjemnego zapaohu bardzo 
dobrze wymywa i wygładza sk irę, 30 ct.

M y d ł o  Kl y c e r y n o  -* p r z e s r o c z y s t e . zawiera 35°|0 glyoeryny, 
wskutek czego bardzo korzystnie na skórę wpływa, i mozem me 
ustępuje innym wyrobom zagranicznym tego rodzaju, 30 i 80 ot. 

M y d ł o  g l y c e r y n o w e  p tT Ł U  9, znakomicie wygładza skórę, chroni 
od pryszczenia się, pękania i posiada barn/.o przyjemny zapach, 
flaszka 40 ct.

M j  »Hło g r y s ik «  w e. Jest to bardzo wyśmienite mydło oprócz przy­
jemnego zapachu jest zupełnie obojętne i posiada w swym a tła  lzie 
grysik migdałowy, który wraz z mydłem bardzo korzystnie na skórę 
wpływa, 40 ct.

M y d ł o  z olejku gorżkich miguałów, 2 > et.
M : d ł o  ż ó  f l i t o  w e . Jest jednem z tych mydeł, które są najbardziej 

używane przez płeć piękną, 30 et.
M y d ł o  z ło ,  o w e .  W skład tego mydła wchodzą zioła taaie, które 

bardzo do odświeżenia oczyszczenia i wzmocnienia skóry przyozy- 
niaja się, 30 ct. ł  %

M y d ł o  h y g i e n l c z n a  do twarzy pr/.owybirne 50 ct.
M y 4 ' 0  t e o s iu e ty c a u e  usuwa piegi, plamy, opalenie i żółtość twarzy. * 

Cena 60 ct.
M y d ł a  t o a l e t o  w e z różnemi zapachami od 10 ct. do 1 zł.

3 Jan ihnatowicz,
5  2090 4—0 4 m a g i s t e r  f a r m a c j i  i  c h e m i k  s ą d o w y *
S  F ab ryk a we Lw ow ie,
[w 1 F ilia  w K rakow ie, Sukiennice I r .  20.

< x ) . f i K X > i w . : x x x x x x i x x x x x x x x x x x y '

T r z e c i  m i ę d z y n a r o d o w y  t a r g
n a  p ł o d y  r o l n e  I  b y d ł o  r o z p ł o d o w e

w a r  o* X i w v '  o j ą r l . e

odbędzie się w  dniach 19. i  20 . w rześn ia  1881
połącsony

as W y s t a w ą  b y d ł a  r o z p ł o d o w e g o
i Wystawą krajowego ohmielu.

W j^elkich infomacYj, nrogramów blankietów, deklaracyj i ar- 
kuszów zgłoszeń n a  wystawę bydła, udziela na żądanie

Komisja nrządzaiaca trzeci tara; na płody rolne i bydło rozpłodowe.
t/e Lwowie w kancelarji Towarzystwa gospodarskiego — gmach Ossolińskich,

isze piętro. 2421 2—3

ealicriso liM  Zastawniczy i Kmflytiiwy
Lwów, uliea Teatralna w gmachu Teatralnym

u d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  z a s t a w
a) kosEtownośm, drugich mamieni i krunońw ;
o) towarów kolonialnyoh, błmwsenych, wyrobów fahr^osnyoh, wszelkion in- 

nyoh prEedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak sowycn jw o- 
tez używanych j

o) papierów publioaoyoh wartośoiowyoh, 2101 19—0

j)C wedlt taryfy o 2% zniżonej od złr. 50 nocząwszy.
Podaje orat do wiadomośoi stron interesowanych, szczególnie P. T. 

kupoóa i przemysłowoów, że od poźyozki wyżej 3 4  Av. na kosztownośoi 
.ab ;owVry, może za osobną umową nastąpić d a l g z e  obnUenle 
należytośoi, w stjsuuku do wartożoi szacunkowej objętości przedmiotu 
i ozasu trwania poźyozki.

Przyjmuje wkiaaLi ua książeczki oszczędności
poorąwszy oti I xłr. do kahdej Wysukości i oprocentowuje takowe

p k >  o t  « s « M . na
Zwrot wkładek do Ełr. 100 uis&cza się baz wy mw.adzania,

„ „ „ a 260 k, LO-dniowem wypowiedzeniem
■ ■ > ■ »00 z 20-dnir we.- „
„ ,  » ■ 1000 z 80-dniowem „

Godziny urzędowo oa 8.—12. w południa; od 3. -5. p0 poiudnlu.
Lwów dnia 18. styoznia 1879. J D y r e k o j H ,

W y d s w c *  ł n 4 »ktQj> J o n *  lm k q w ą i< & l Z i t ik o ra l „Driaraaifeą Polskiego* pod sere^den L°ona ZaW ewioua


